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Dziś rozpoczyna obrady 

W 
artykule 31 Statutu PZPR czytamy: . 
W okresie między zjazdami Komi
tet Centralny zwołuje, w razie po
trzeby krajową. Jtonferenoję partyj
ną w celu omówienia aktualnych 
zagadnień polityki partii. 

Przypomnijmy: I Krajowa Konferencja 
PZPR odbyła sie w dniach 22-23 października 
1973 roku, zaś w dniach 9-10 stycznia br. ob
radować bedzie II Konferencja. Wez.mą w niej 
udział członkowie i zastę-pcy członków KC, 
członkowie Centralnej . Komis.ii Rewizyjnej 
partii oraz delegaci wybrani na l)!ena.rnych po
siedzeniach komitetów wo.iew6dzkich PZPR. 

To nie przypadek. że właśnie w dekadzie lat 
siedemdziesiatYch zwołuje sie krajowa konfe
ren cję. Zad~Ydował o tym ogrom zadań. hk 1e 
orzed partią · i całym naro:len1 oostawilo k ie
rownictwo oolityczne kraju Na prawie flai> ZU 
obecnyc h piqciolatek. nazwany ch słuszni e Pro-
gramem wielk iego przyspieszenia. wp.rost nie
odzowne stało s.ie przeprowadzenie analizy: 
g d z i e j e s t e ś m y - d o k ą d z m i e r z a
m\'. 
już przed II Krf.iowa Konferenc ja PZPR na 

plenarnych p0siedzeniach Komitetu Central
nego podjęto, jak wiadomo, decyzję o mane-

wrze gospodarczym, który ma zapewnić utrzy
manie tendencji dQ poprawy warunków byt u 
narodu - mimo skutków nieurodzaju w rol
nictwie, a ta,kże negatywnego wpływu kryzysu 
gospodarczego na Zachodzie na nasz handel za
granicz.ny. Podjeto decyzje o ograniczeniu tem
pa wzrostu inwestycji przemysłowych na rzecz 
inwestycji służących rozwojowi branż żywno-

' Ten g-eneralny kieru·nek przyświeca nam 
stale - mimo znanych trudności, .iakie ujaw
niaja sie w nasze.i gospodarce. Ich ookonanie 
iest możliwe i realne właśnie dzieki temu, co 
stworzyliśmy dotychczas. Naturalnie nie , we 
wszystkich dz.iedzinach w jednakowym tempie. 
Ale nawet w dziedzinie najbardziej 'newralgicz
nej iaka jest hodowla. obserwujemy iuż pew
na ooprawę. Swiadczy o tym wzrost o 20 proc. 
trzody chlewne.i zakontraktowane.i na okres: 
grudzień 1977 - luty 1978. W 11 m iesiącach 
m ;nionego roku skuo drobiu i jaj zwiekszył się 
o 20 proc„ a mleka o blisko 10 ]'.Yroc. w poTów
na n iu do ro.ku 1976 

W dziedzinie artykułów przemysłowych po· 
prawa zaopatrzenia jest ieszcze bardzie.i real
na orzy odpowiednim ustaleniu kierunków pro
dukcji, a nastepnie przy należyte.i dyscyplinie 
w real 1zac.ii planu asortvmentowego. Chodzi po 
prostu o to. aby nastawiać się na produkcję 
to wa rów masowego spożyc i a . a n ie r:a luksuso
we, trafia.iace tylko do nielicznvll1 klien.tów. 
Wiele tu zależy od oodejścia dvr e-!{cji zakła
dów, ich organizacii partyjnych i od przebiegu 
KSR. na których uchwala s ie roczne plany 
produkcj i. 

Partyjna wrażliwośl: na pc.trzeby s;Jc ! ~~z.n e 

n iezbędna jest zarówno na szcZf'blu mi.nisters.tw, 
.iak i przedsiębiorstw. Chodzi bowiem i o takie 
ustawienie bodźców ekonomicznych, które by 
zachęcały do preferowania produkc ji ooszuki
wanej przez masowego odbiorce i o należyte 
wykorzystanie tych bodźców w każdej fabry
ce. Z pewnością II Konfe.renc.ia zajmie sie ta 
kwestia. Nakreślane w tym zakrPs ie kierunki 
działania oowinn.v być konsekwentn ie wcielane 
w życie. 

li Kraiowa Konferencia PZPR 
ściowych, lepszemu zaopatr12:eniu rynku, a 
także p0prawie sytuacji na froncie budownictw'<!. 
mieszkaniowego. Ostatnie. IX Plenum KC, iak 
gdyby oodsumowując poprzednie - postawiło 
zadanie zwiększenia efektywności całej naszej 
ekonomLki. a za . główne zadania uznało walkę 
o wysoką ~ydajność i · jakość produkcji, o ob· 
niżkę kosztów, o wszechstronne stosowanie ra~ 
chunku ekonomicznego. 

Chodzi o generalna zasadę. aby wzrasta.iacej 
sile nabywczej społeczeństwa wychodzila na
przeciw szybciej rosnąca oodaż towa rów. 
Towarów potrzebnych, ooSLukiwanych, pożąda
nych. Pod tym względem lata przyszłe musi 
cechować znacznie większa niż dotychczas rów-
nowaga. 

Krajowa Konferencja PZPR będzie 

D:z:i$iaj, o godz. 8.:io, rozpoczyna się w Sali Kon gresowej Pałacu Kultury 1 Nauki w Warszawie 
Il Krajowa Konferencja Polskiej Zjednoczonej Partii Robołnic:z:ej. 

Wszystkie te kierunki działania jeszcze b,1r
dziei ukonkretni II Krajowa Konferenl'ia 
PZPR. 

Uczestn icy II Krajowej Konferencji PZPR 
opieraj ac ię na analiz.ach Komitetu Centra 1-
nego i instancji terenowych szukać bcdą 
najbardziej trafne.i odoowiedzi na pytanie: 
dok ad zmierz am y Bedzie to odoowiedź 

li 
wyrazem opinii całej partii. Spojrzenie 
na realizację uchwały VII Zjazdu partE 
z pozycji władz centi;a lnvch i tere
nu, oozwoli z.nacznie lepie j ocen !ć 
p0trzeby sp0łeczeństwa polskiego i 

n Krajowa KollferencJa PZPR została zwołana przez Komitet Centralny zgodnie • ze. .statute?1 
PZPR oraz uchwałą. vn Zjazdu. Konferencja, w oparciu o dotychczasowe rezultaty 1 dosw1adczenaa 
realizacji uchwał Vll Zjazdu PZPR, określi warunki i zadania ich pełnego wykonania w okresie do 
vm Zjazdu. 

Na oorzadku dziennym dwudnio
wych obrad: 

- referat Biura Politycznego KC 
„o konsekwentna realizacie pro
gramu pOdnoszenia jakości pracy i 
warunków żvcia. o dalsze wmocnie 
nie przewodniej roll oartii i po-. 
głębienie moralno-politvcznej ie
dności ruttodu". którv wygłosi I 
sekretarz 'Komitetu Centr.alnee;o 
PZPR Edw;i.rd Gierek; 

przedstawiciele inteligencii techini
cznei. twórcy nauki i kultury, 
członkowie oartii w 7,ołnierskich 
mundurach. reprezentanci młodego 
ookolenia. Przybvli ludzie ze wszy 
stltich regionów Polski. ci. którzy 
urzeczywistnia.ja strategie sp0łecz
no..gosp0darcza wypracowana na 
VI i rozwinięta na Vll Zjeździe 
nasz.ej l)Utii. Partyjny pr-ogram 
orzv pieszo ltQ ozwoju soołecZ!lW· 
gospodarczego a.ru, ?:~:iit!ta-Tav 
wzrost potencjału ekonom!cznego 

aktywna lJQlitYka socjalna. cieszy 
sie poparciem całego naTodu i .iest 
z zaangażowaniem wcielany ~,- ży
cie przez wszvstkich Polaków. 

II Krajowa Konferenc.ie PZ.PR 
poprzedziły staranne przygotowa
nia, którym towarzyszył wzrost 
aktywności produkcyjnej i społecz
nej ludzi pracy. 

rzeczowa. trzyma.iaca sie realiów życia i 
uwzgledniajaca konkretne możliwości. Będzie 
jednak także wytyczeniem zadań m o 1b i 1 i z u
i ą cy c h - na miare zbudowanego ootencja
łu ekonomiczno-technicznego, naukowego, ka
drowego itp„ jakim dysoonuje Polska r oku 
1978. 

„Siódmy już rok wcil'lamy w życie strategi~ 
społeczno-gospodarczą wypracowana na VI 1 
rozwinięta na. VII Zjeździe naszej partii. Stra
tl'gia ta wywodzi się z humanistycznycl1 idc1i
łów socjalizmu, .odpowiada potrzebom i dąże
niom naszego narodu - mówił na IX Plenum KC 
Edward Gierek. - Jej główny sens to urzezwy
ciężanie wiekowego zacofania kraju, to wszech
stronne umacnianie sił Polski, to orientarja na 
doure zlowieka~ n-. popra.we jalrn~ri warun
ków jego życia". 

nasze możliwości Ta partyjna konfrontacja za
mierzeń kierownictwa z bezoośredn ia ocena 
aktywu terenowego stwarza szans11 udoskona
Je nia nie tylko zadań ekonomicz.nych, ale także 
stylu pracy samej partii i władz państwo
wych. Będzie ona sprzyjać wzmożeniu partyj 
nej i soołeczne.i kontroli nad funkcjonowaniem 
aparatu administracji i gospodarki. Walka z 
b i urokracją, rutyna, konserwatyzmem, bra
k iem odpewiedzialności. prvwata - to także 
ważne zadanie partii. Chodzi o to, aby orze:: 
rozwój demokracji socialistycznei i samorzad
ności wyzwalać energie i iruteligencic Polaków. 
By mnożyć owoce naszej pracy 

W takim klimacie cały kraj wita Il Krajowa 
Konferencje PZPR. 
Życzymy uczestnikom konferencji owocnych 

obrad i twórczych wniosków, które wspólnie 
Wl'if'lać będiie.my w życic. Dla dobra P-0ls.ki 

Podczas konferenci'i. która obra-
d :ać be<izie .il pl narne; 

- dys1rus1a; 
- orzy\ecie rezolucji. .. 

do onana zostanie stechS ronna, 
wnikliwa analiza doty<:hczasowvch 
dokonań społeczno-gosoodarczych 
oraz sformułowane zostaną zadama 
na ostatnie lata obecnego dzie
sięciolecia. 

i pomyślności kaidego z nas, 

List 
• 

W II Krajowej Konferenc31 
PZPR uczestnicza członkowie i za
steocY członków KC oraz członko
wie CKR, a także delegaci wy
brani na olenarnvch oosiedzeni~ 
komitetów wojewódzkich. Wśród 
delegatów reprezentujących ponad 
2,7-mln. rzesze członków i kandy
datów PZPR - robotnicv i chłooi. 
działacze soołeczno-gospodarczy. 

prezvdenta Carłera Delega'.!i na II Krajowa Konfe
rencie PZPR otrzymal i sprawozda
nia z prac pięciu partYino-rzado· 
wych zespołów problemowych oo· 
wołanych, zgodnie z uchwała Ko
mitetu Centralnego, dla opracowa
nia kompleksowych analiz dotycza
cych szczególnie ważnych kwestii 
społeczno...gospOdarczych. Pracami 
tych zesoołów kierowali członko
wie Biura Politycznego i Sekreta
riatu KC PZPR, a w ich skład 
POWołano czołowych dz iałaczy po
litycznych soołe<;_znych i gosoodar
czych. specjalist6w różnych dzie
dzin. W oracach zespełów uczestni 
czył• terenowy aktyw partyjny, 
zwiazków zawodowych. orzedsta
wiciele zakładów pracy, organi
zacji soołecz.nych. Do współpracy 
zaproszono wielu wybitnych 
eksper·tów; organizowano "Proble
mowe dyskusje i konsultacje spo
łeczne. 

w poczuciu 
do Edwarda Gierka 

z obrad I PR i TU 
I sekretarz KC PZPR F.ciward 

Gierek otrzymał list od prezydenta 
Sta.nów Zjednoczonych, Jimmv Car
tera. 

Dziś o godz. 8.25 Polskie Ra
dio w programach I, II, III i 
IV oraz Telewizja Polska w 
progra.mie I przeprowadzą 
tra.nsm.isję z obrad n Krajo
wej Konferencji Polskiej Zjed· 
nocronej Pa.rtii Robotniczej. 

W liście tym prezydent Carter 
oonownie dziekuje za okazane mu 
przyjecie w Polsce i wyraża J>rze
konanie, że nawiazane w toku wi
zyty osobiste stosunki z I sekra
tarzem KC PZPR staną sie „czyn
nikiem umacniaiacym tradycyjne 
zwiazki miedzy narodem polskim 
i narodem amerykań~im oraz 
wspierajacym sprawe. pokoiu mię
dzy nar oda.mi". 

, 

a pewno wielu Czytelników ·u
skoczyły informacje napływające 
z Półwyspu Indochińskiego mó
wiące o starciach zbrojnych na 

granicy wietnamsko-kambodzań~kiej. Nie 
minęły przecież jeszcze trzv lata od 
ostatecznego wyeliminowania. Ameryka
nów z półwyspu. od ich ostateczne.i klę
ski. Przypomni.imy - 17 kwietnia sto
lica Kambodży przeszła w ręce Czerwo
nych Khmerów, w kilka dni później, 30 
kwietnia, wojska wietnamskie wyzwoliły 
Sajgon. 

Pierwsze niepokoje dałv o sobie znać 
już w kwietniu ubiegłego roku, kiedy to 
doszło do sooradycznych starć na gra.nicy, 
ale wypada dodać. że i nieco wcześniej 
miały miejsce potyczki miedzy oddziała
mi armii. kambodżańsk.iei i tailandzk.iej. 
Tak wiec można m.ówić o wvwoływaniu 
przez Kambodże sPieć na dwóch !roo
tach Władze wietnamskie od ooczątku 
starały sie o pokojowe załatwienie s.ora
WY. deklarowały · gotowość omówienia 
problemów wynik iacych z liczacej 1100 
km granicy. Wszystko to sootykało sie 
:i głuchym milczeniem Ph.nom Penh i 

dopiero 31 grudnia ub. roku podjeto tam 
decvz.ie o „tymczasowym" zerwaniu sto
sunków dyplomatvcz,nych z Wietnamem. 

stainowisko tego ostait.niego przedstawił 
w trakcie przemówienia w telewizji fran
cuskiej ambasador SRW w Pa1"yżu. Vo 
Van SUlilg. stwierdził on. że wojska kam
bodżańskie naruszały grwice od roku 
1975. a we wrześniu ubiegłego roku za
atakowały l{ra•nice na długości 140 km, 
masakruji«: tysiąc osób cvwilnych i pa
lac setki domów W tej sytuacji mówie
nie o ataku Wietnamu na Kambodżę 
jest czysta fa.nt1lzją. Nie uważamy Kam
bodżańczyków -:a wr~ów. lecz za przy
jaciół„. Ofertę natychmiastowego nawia
zania negocjacji pokojowych ponowił 
premie,r SRW - Pham Van Dong w wy
wiad-zie dla agencji VNA. 

Pragnienie uniknięcia konfliktu nie 
wynika ze słabości Wiebnamu, gdyż armia 
tego kraju iest doskonale wyćwiczona i 
uzbrojona, lecz z chęci poświęcenia 
wszystkich wysibków ooko.iO'Wemu rozwo
jowi. odbudowie ze zniszczeń wojen
nych. 

Wielce charakterystycz.ne jest zacho
wanie sie chińskich środków informacji 

Sinhua przedrukowała w całości 
oświadczenie kambodżańskie, natomiast 
z dekla~acji wietnamskich usuneła te 
fragmenty, które zawierały konkretne 
prooozycje oodięcia negocjacji. Wszystko 
to robi t.aikie wrażenie. jakby Pekinowi 
zależało na przedstawieniu sprawy w ta
kim świetle, by można było obciążyć 
wina za zaistniała sytuacje Wietnam. 
ood"zas gdy jest. według wielu źródeł, 
akurat odwrotnie. 

liskowschodni etau podróży pre
zydenta Cartera wzbudza, co zro
zumiałe, duże zainteresowanie w 
całym świecie. Szczególnil' wie-

le pine się i mówi o pobycie w Riadzie, 

spełnionego 

obowiązku 
Wczoraj na Dworzec Łódź Fa

bryczna przybyli prz€dstawiciele 
licznych zakładów pracy, abv PO
żegnać łódzkich delegatów' w.Yież
dżających na IT Krajowa K()nfe
rencie PZPR Perony dworca ude
korowano biało--czerwonymi sz.tur
mówkami i transparentami. O 
godz. 14.40 do oociagu zbliża sie 
95-osobowa l6dzika grupa delega-

stolicy Arabii Saudyjskiej, gdzie spotkał 
się z królem Chalidem oras następcą, 
tronu, księciem Fahdem. 

Zwraca sie przy tym uwagę na. r<l!l:
bież.ności w ocenie tvch rozmów - se
kret.aa-z praso\Vy prMydenta, Jody Po
well, podkreślał „bardzo dobrą wymianę 
nogladów". P<ldczas gdy mi·nister spraw 
zagrainicznych Arabii mówił d12:iennika
rzom. że poglądy roa:.mówców były róż
ne. gdyż „królestwo stoi na stanowisku, 
iż nie może zostać osią.gnięty sprawiedli
wy i trwały pokój bez wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanycb terenów i 
urzyznania Palestyńczykom należnych 
im praw". Analizując to sformułowanie 
łatwo dojść do wniosku. że róimice po
zostały nadal duże. 

Natomiast po sootkaniu Cartera z Sa
datem w Assuanie widać wyrażnie zb1eż
ność peglad6w obu polityków na kwest ie 
palestyńską. co znalazło wyraz w wy
wiadzie udzielonym przez prezydenta 
Egiptu telewizji amerykańskiej. otóż. 
Sadat Powiedział wrecz. że popiera kon
cepcje podoorzadkowania Palestyńczy
ków królowi Jordan•ii, co jest oczy
wistym odstęostwem od rezolucji pOdje
tei w Rabacie (rok 1974) która stwier
dza wyraźnie. kto ie&t jedynym reprezen
tarutem Palestyńczyków. 

Z takiego obr.otu sprawy najbardziej 
zadowolony jest, oczvwiście, Izrael. gdzie 
politycy prześcigają sie w wysuwaniu 
na plan pierwszy faktu, Że w Assuanie 
ap.i razu nie wspomniano o „pai1stwie 
palestyńskim". oo - ich zdaniem - ro
ku.ie dobre nadxieie na przyszłość. Rzecz 
jednak w tym, że P<>f!'lad6w Sadata nie 
oodlliela większość państw arabskich, 
które w tej zasadni.cze! kwestii też 
mają coś do powiedzenia. 

yzykowną. grę polityczną podjęła 
pani lndira. Gandhi decydując 
się na rozbicie Kongresu, partii 
przez 30 lat, od momentu uzys· 

kania niepodległości, rzą.dzące.i w In
diach. Może ona w konsekwencji dopro
wadzić do całkowitego załamania się ka
riery politycznej córki Nehru. 

Nie pierwszy zreszta raz pani Gandhi 
decyduje sie na taik:ie oosunięde - w 
1969 r. także usuneła z kierownictwa 
Kong.re.su wpływ<:rAvch przedstawici eli 
pra.wego skrzydła partii, ale wówczas 
była premierem. kontrolowała w pełni 
zarówno aparat pańlltwowy, jak i partyj
ny Dziś rozoaczliw1e walczy o wzrost 
swych wpływów , o odzyskanie straconego 
au.torytetu i popularności. Nic sadze, by 
sie ie.i to udało, gdyż zarówno Reddy 
(legalnie wybrany przewodnir z:icy Kon
gresu). jak i Chavan (przy wódca frak
cji · Kongresu w parlamencie) ciesza się 
sympatia członków i nie zamierzaja 
ustePOWać orzed atakami 

Można .iuż dziś mówić o rozłami e w 
Kongresie, o czym świadczy m.in . wal
ka miedzy dwoma ugruoowaniami o ora
wo do używania nazwy i symbolu Par
tii Kongresowej. Jest to ważne z uwagi 
na zbliżaiace sie wybory do 5 stanów 
IndH. POdczas których z uwagi na duża 
liczbę analfabetów, Kongres posługiwał 
sie dotychczas rysunkiem krowy z cie
le<:iem. Oba ugru.oo,wania wysłałv iuż 
do głównego komisarza wyborczego listy, 
w których prosza o przvznanie im pra
wa do oosługiwania sie .• krowa z cie
leciem" oodczas głosowa·nia. Teraz cze
kaia na rozstrzygnięcie sp0ru. P<>dczas 
gdy zamiesz.a•nie i niepokoje wśród spo
łeczeństwa z każdym dniem pogłebia.ia 
się. 

Henryk Wałenda 

Foto: A. Wa~h 

tów i Zl!Jproszonych · gości na II 
Krajową Konferenc.ie PZPR z I -
sekretarzem K.Ł PZP.fl, - Bole
sławem Koperskim. Przy dźwię
kach orkiestTy kolejowej odbywa 
się uroczyste oożegna.uie wvieżdża
iacych. Delegaci otrzvmu.ia w1a
zanki biało-czerwonych goździków. 

Przed odjazdem pociągu prze
orowadziliśmv błyskawicz.ne roz
mowy z delegatkami na n Krajo
wa Konferencje PZPR - brakar
ka Krystyną FraJ z ZPDz . „Iwo
na" i cerowaczka Bronisławą 
T1>mczyk z ZPW im. Niedzielskie
go. 

- W l>OCZuciu dobrze spełnione
iro obowiązku przez załogę naszych 
zakładów ja.de na li Krajowi\ 
Konferencje PZPR - mówi Kry- 1 
st.Yna Fraj. - Wykonaliśmy w 
„Iwonie" wszystkie zeszłoroczne 
zadania produkcyjne i dobrze wy
startowaliśmy do tegorocznych, 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

K. Waldheim 
w Turcji 

Sekre<tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim przybył w niedzielę 8 
bm. na zaproszenie rzadu turec
kiego z 2-dniowa wizyta do Anka
r .Y. Głównym tematem iego roz
mów z nowym, urzedu.iacym od 
czwartku (5 bm.). premierem rza
du tureckiego Bulentem Ec-evifam 
i ministrem spraw za,l?'ranicznyc11 
Guenduzem Okzuenem będz.ie pro
l>lem Cypru WŁtajac Waldheima 
mini.ster Okz.uen zapowiedział no
wa oolity.kę nowego rzadu tu
reckiego w sorawie Cypru, 



Dar Libii 

50 tys. dolarów 
dla CZD 

6 bm. przewodniczący Spolec2me
go Komitetu Budowy Pomnika -
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec
ka, min. Janusz Wieczorek, przy
jął przedstawiciela ambasady Li
bii w Polsce, który w imieniu mi
nistra zdroiwia Libi-i dr Muftah 
Usta Omara wręczył czek na su
mę 50 tys. dolarów, przeznac2i0-
nych na budowę i wyposażenie 
Pomnika Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka. 

Ubogie winobranie 
we Francii 

Francuskie Mqnisterstwo Finansów 
poinformowało, że ubiegło-roczne 
zbiory winorośli we Francji były 
najniższe od ośm~u lat, o 28 procent 
mniejsze od rekordowych zbiorów 
w roku 1976. Ogółem we Francji 
uzyskano w roku ubiegłym 52.3 mi
liona hektolitrów masy winnei. 

.A Pr.ojekt rozporządzenia vv sprawie statusu: wojewody w DNIU JUBILEUSZU EDWARDA GIERKA 

A Utworzenie Komitetu d/s Rynku Wewnętrznego 
listy z życzeniami z prac Prezydium Rządu dla I sekretarza KC PZPR 

8 stycznia br. Pezydium Rządu rozpatrzyło projekt ro_z· 
p1>r.ządzenia Rady Ministrów w sprawie statusu w0Je
w1>dy. Dokument ten jest kolejnym aktem prawnym, 
przygotowanym prz11z rząd w celu doskonalenia syste~ 

mu zarządzania gospodarką w terenie - zgodnie z celami 
określ.onymi na Vl i VII Zjazdach PZPR. Stanowi on wy~az 

realizacji podstawowych założeń przeprowadzonej w ?5~atruc~ 
la.tach reformy terenowych organów władzy i adm1mst~acJ1 
państwowej. Zmierza do umocnienia pozyc.ii wo.iewody Jako 
organu wykonawczego i '." ~.rzJ!,dzającego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

Na posiedzeniu wysłnl:cha'!Lo in-1 wiony projekt. za dojnaly ł posta-
f · · · · R d M-' _ nowllo go skierować pod obrady 
orm:i-c.i1 w1ceprez~sa. a Y 1 I najbliższego po-siedzenia Rady Mim-
ni~trow pr.of. .Kaz1m1erza .. seco~- strów z udziałem wojewodów i pre
skiego o.raz mmtstra adm1mstracn. zydentów miast. 
irospodarki terenowej i ochrony Prezydium Rządu przyjęło projekt 
środowiska Marii Milczarek, w uchwały o utworzeniu przy Radzie 
której prz~stawione zostałv wy- Ministrów Komitetu do Spr~w. Ryn
niki szerokiej konsultacji pTzepiro- ku Wewnętrznego. t;sta·nC>w1eme te-

. · t k · . nia go organu, który moglby operatyw-
wadzoneJ w o u opracowywa nie i kompleksowo oddziaływać na 
tego dolkumentu. sprawy mające znaczenie dla popra-

Prezydium Rządu umało przedsta- wy sytuacji na rynku, zostało za
powiedziane na IX Plenum KC 
PZPR. Podyktowała to potrzeba 
przyspieszenia rozwoju produkcji to-

zostałych zjednoczeniach, zwłaszcza W związku z 65 rocznicą urodzin I sekretir.rz KC PZPR Edward 
b~~~~ic~:!ef~zesr;%t~ł::i~e~~~t d1!ia- Gie!e~ otrzymał listy z ~yc~eniami od przywódców bratni~h krajó~ 
lanie na rzecz zwiększenia gospo- SOCJahstycznych. Pozdrow1ema przesłały nasi:emu przywodcy takze 
darności i efektywności przedsię! liczne osobistości wielu innych krajów. 
biorstw budowlanych. Następuje o
dejście od miernika produkcji glo
balnej, czyli tzw. przerobu I o
parcie oceny ekonom'.cz.nej na pro
dukcji dodanej. Powinno to przy
nieść poważne zwlęJ<szenie os.:częd
ności materiałowych. 

Najgocętsze życzenia jubileuszo- nych. or~an.iiz.ac.1!. i sto~arzys~eń, 
we złożyły Edwa·rdowi Gierk()Wi I przedstaw1c1ele roznych srodow1sk. 
w dniu jego urodzi.n liczne dele- Na r.ęce I sekr~ar.za KC .nade
gacje naszego społeczeństwa, za- szło wiele depesz 1 ~tstów z zyc~e
kła.dów pracy. stronnictw politycz- niami z całego kraJu. Pozdraw1a

W poczuciu spełnionego obowiązku 
iacY Edwarda Gierka r~p~ezen
tanci wszystkich regionów 1 srod<;>
wisk wyrażają ?rzvwódcy naJ
·Wyż.sze uznanie za iel!o P.!ace dla 
ojczyzny._ . życząc ~ro;v:a. p0-
myślnośc1 i satysfakcJ1 z ieg? od
oowiedzialnej, tak bardzo d01ruosłe.1 
dla naszego narodu, pracy. 

(Dok,oiiczenie ze str. 1) 

.ieswze większych planów naszych 
wyrobów. 

nimy doświadczenia z delegatami 
zakładów pracy z całego kraju na 
temat dotychczasowych osia11:nięć
produkcyjnych i zamierzeń na ten 
rok. 

Pnedstaiwiciele ZPB icrn. Sz. 

Prasa wielu k,raiów Pisze o ju
bileuszu Edwarda Gierka, podk~e
ślając jego wielki autorytet mię
dzynarodowy. 

r/////IF./F/.F./.F.///././././/.//f//U.. 

„Siła mvśli, iedność działania" 
warów i usług poszukiwanych przez 
społeczeństwo. Zadaniem komitetu 
będzie stymulowanie wzrostu pro
dukcji artykułów rynkowych i roz· 
woju usług oraz określanie struktu
ry ich podaży i struktury spożycia, 
jak również opracowywanie przed
sięwzięć służących ochronie intere
s(iw konsumenta. Komitet będzie 
wspó!dz.iałal ze związkami zawodo
wymi i innymi organizacjami społe· 
cznymi. Dla wykonania swoich za
dań o.trzymał on odpowiednie u
prawnienia i środki. 

- Wprawdzie zwkład, który re
prezentuję, ZPW im Niedzielskie
go - stwierdza Bronisława Tom
czyk - nie może poszczycić się 
tak olbrzymymi sukcesami jak 
„Iwona", ale i u nas nie brakuje 
lud?;i dobrej roboty, którzy swYm 
przykładem mobilizują innych do 
jeszcze lepszej i wydajniejszej 
pracy. Jestem dumna, że właśnie 
mnie p1>wierz-0no mandat delega
ta na II Krajową Konferencję 
PZPR. Jestem pl!wna, że w cza
sie obrad tej konferencji wymic-

Harnama „Rena-Kord" złożyli 
I sekretarzowi KŁ PZPR - Bole
sław<YWi Kopers,kiemu meldunek, 
że dla ucz.czenia II KTaiowej Kon
ferencji PZPR 800 . pracowników 
stawiło sie do pracy w wolna so
botę i wyproduk<YWało towarY, 
wartości 1,1 mln zł. 

Zbliża- się godz. 15.10. Jesu:ze 
o»tatnie pożegnalne uściski dłoni 
i pociąg rusza z Dwo·rca Fabrycz
nego do Wairszawy. (j. kr.) 

PIĄTEK, 6 STYCZNIA 

„Chcąc być rzeczywiście człon· 
kiem partii, musicie dawać z sie· 
bie więcej niż inni i dokumentować 
to codzienną swą postawą. Tak, 
byście zawsze mogli stanąć przed 
własną organizacją partyjną i 
bezpartyjnymi towarzysza.mi pra.
cy z podniesionym czołem, z głę· 
bokim przekonaniem, że zrobiliś· 
cie wszystko. aby zasłużyć na u
zna.nie i szacunek. Otrzymanie le· 
gitymac;i kandydatów partii nie 
daje tytułu do specjalnych praw 
ani wyróżnień, przeciwnie wiąże 
się z przyjęciem dodatko,wych 1>bo
wiązków". - Mówi! tak scikretarz 
KW PZPR w Sieradzu - Jan Dę
bC>wski, w czasie piątkowego uro
czys tego przyjęcia do wojewódz

}kicj organizacji partyjnej Ponad 
500-xisobowej grupy nowych kan-

dydatów. Po<l cza.s spotkan\a wrę
czono również 30-tysięczną legi ty
mację partyjną - mlodej robotni
cy z ZPDz. „Wola" - Elżbiecie 
Ma.rcinkowsltie,i. W spotkaniu tym 
uczestniayli i legitymacje wrę· 
czali kiewwnik Wydziału Organi
zacji Społecznych, Sportu i Tury
styki KC PZPR - Zdzisław An· 
druszkiewicz, z-ca kierownbka Wy· 
dzial:u Kadr KC Stanisław 
Marszał, I sekretarz KW PZPR w 
Sieradzu - Tadeusz Sta.siak, se
kretarz Zarządu Głównego ZSMP 
- Andrzej Piłat. 

Podwyżki cen na Węgrzech 
4 Godz. 8.35. W miejsco-wości W~ 

la Zaradzyńska kierowca „żuka' 
IT 5653 wpadł w pośll!Lg i wjechał 
do rowu. Pasażer Włodzimierz W. 
lat 20, dozna! urazu głowy 1 prze
wieziony został do szpitala. 

. 

DZIER 
HI ESIE 

~ 

W 9 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.42, zajdzie zaś o 
godz. 15.44. 

Imieniny obchodzq 
iuliana, Marcjanna 

Oyiurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
r.>rrPwidu.ie Oił..,.lf-flu iaPa oo~nde: 
zachmurzenie duże z niewielki
mi opadami deszczu i mżawki. 
W ciągu dnia większe prze-
jaśnienia. Temperatura mini-
malna ok. O st., maksyma,lna 
plus 2 st. Wiatry słabe - po· 
łudniowe. Ciśnienie o godz. 19 
wynosiło 754,1 mm. 

1908 - Ur. Simone de Beau
voir, pisarka francuska. 

Taka sobie myśl 
W mieście pory roku przy

chodzą jakoś same, nie bardzo 
wiadomo jak - po prostu s 
miejska, kalendarzowo. 

Uśmiechnij się 

500-osobowa grupa nowych kan
dydatów partii to czołowy ak~yw 
sieradzkiego ZSMP. Przodu1ący 
robotnicy, technicy i inżynierowie, 
wzorowi rolnicy i pracownicy rol
nictwa. Młodzi ludzie, którzy 
podkreślali to w swych wystąpie-

Na stanowisko przewodniczącego 
komitetu pq-wolany został wiceprezes 
Rady Ministrów prof. Tadeusz Py
ka. 
Prezydłum Rządu rozpatrzyło 

również 1 przyjęło zasady nowego 
systemu ekonomiczno-finansowego 
w budownictwie. System ten wpro
wadza się sukcesywnie od 1 stycz
nia br. w zjednoczeniach resortu 
budownictwa i przemysłu materia
łów budowlanych - a więc w zjed
noczeniach budownictwa ogólnego 
(w tym mieszkaniowego) oraz w po-

' 

Z dniem 9 stycz.nia na Węg·rzech 
'wchodza w życie podwyiJki cen 
kawy, kakao. czekolady i innych 
słodyczy a także niektórych wy
robów z żelaza, podyktowane 
wz.rostem cen na rynku świato
wym. 

Ceny kawy ziarniste.i. . w za
leżności od J;!atunku, wzrosły śre
dnio o 50 proc., a kawy roz.pusz
czaLne.i - o 30 PToc Cena kakao 
w prosmu została podniesiona o 
30 proc .• czekolady i wvrobów cze-

mach Elżbieta Marcinkowska, Ja
dwiga Firgan, Mirosław MHosz, 
Krzysztof Pawełczyk prag~ą 
zrobić wiele nie tylko dla s1eb1e, 
ale dla innych, którzy nie chcą 
stać z boku, ale współdecydować o 

t Gandhi staje przed komis ją śledczą 
rozwoju województwa. . 

„Siły my.ślom i jedności '!' dzia
łaniu" na drodze wybrane] przez 
tych młodych ludzi życzył kierow
nik Wvdzia.Ju Orgamzac11 Społecz
nych, · Sportu i Turystyk! ~C 
PZPR - Zdzisław Andruszk1ew1cz. 
Podkreśla! jednocześnie, że decy
zja ta pociąga za sobą dodatkowe 
Powinności i obowiązki. Postawa 
człooka partii po,twierdzać się 
przecież musi w jego ofens:i:wnoś
ci Politycznej, w k.sztaltowanm od
J'.)owiedniego klim:itu wokół spr;;w 

I trudnych i podJętych sposobow 

Były premier Indii, pani· lndira 
Gandhi ma stanąć dzisiaj przed 
specjalną komisją śledcza badają
cą wypadki nadużycia władzy w 
okresie trwającego 21 miesięcy 

schro,nis,k.o 
Lubnniu ·ich rozwiązywania. Nie ma tu 

miejsca dla obojętnych. ob~erwat~;i- 11t
1
111! 

rów wydarzeń. „Obow1ązk1em kaz- , 'l."1111 
dego z. nas - stwierdzi! mówca I 
_ jest przeciwdziałanie postawom W b t · dzięlę 8 
samozadowolenia. Każde nasze nocy z so o Y na .nte 
działanie cechować winno twórcze st.ycznia spl<?nęło drewni8:ne _=.chrz: 
niezadowolenie bo ono jest pod- nisko l(órs.k1e na Luba.ni~ .. P 
stawowym ~arunkiem każdego między Czor:sztynem 1 rosc1e~: 
rozwoju, Aktywna za~ postawa kiem. Sta~ow;ło ono własnosc 
wymaga nie tylko aprobaty progra- zespołu o-b1ektow tu.rvstvc.znvch w 
mu partii lecz przede wszystkim Nowym Targu Pozar me sprywo
własneg 'wkładu w jego realiza- dowal ofia.r w lu.dziach. Jego. przy 
cję". 0 

(Aga) czyny bada specJalna kom1sia. 

„PF 126 p": 1976: 90 - 100, 1975: 
85 - 95. 

.,PF 127 p": 1974: 141' - 155. 
Wa!'szawa": 1973: 80 - 105, 

1972: 70-92, 1971: 55 - 80, 1970: 
50 - 65. 1969: 48 - 62. 

„Syrena": 1977: 105 - 120, 1976: 
95 ~ 110, 1975: 80 - fłO. 1974: 70 -
78, 1973: 68 - 75, 1972: 58 - 70, 
1971: 51 - 62, 1970: 48 - 57, 1969: 
45 - 55. 

stanu wyjątkowego, wprowadzone
go w Indiach przez rząd Indi.ry. 
Gandhi. Poprzednio. Indira Gandhi 
dwukrotnie odmówiła stawienia 
się przed tą komisją, twierdząc, że 
jest ona wykorzystywana dla 
zniesławiającej ją propagandy pv
litycznej. Obecnie jednak doradca 
prawny córki Nehru. poinformował 
dziennikarzy, że poradził . pani 
Ga·ndhi, by ?rzyjęla wezwanie 1 
najprawdopodobniej stawi się ona 
przed komisją. 

Komun i kat „Totka" 
MAł.Y LOTEK 

LOSOWANIE I: 5 rozw. z 5 traf. 
,..- 115.908 zł, 979 rozw z 4 - 887 
zl, 27.335 rozw. z 3 - 53 zł. 

LOSOWANIE Il: 3 rozw. z 5 traf. 
- ' 178.353 zł, 351 rozw. z 4 - 2.286 zł, 
13.412 rozw. z 3 - 99 zł. · 

W zakładach Express Lotka z dnia 
4. I. 1978 r. stwierdzono: 3 rozw. 
z 5 268.678 z!, 529 rozw z 4 
2.222 zł, 21.095 rozw. z 3 - 95 zł. 

DUŻY LOTEK 

LOSOWANIE I 

14 - 22 - 26 - 32 - 47 dod'. 16 
LOSOWANIE II 

- 17 - 29 - 34 - 38 - 46 

numer banderoli: 6846 

Łódzka Gra .Liczbowa „Kukułeczka" 
P . P . informuje, że w grze 1081 
z dnia 8 stycznia 1978 r. zostały wy. 
losowane następujące liczby: 

I LOSOWANIE 

4, 11. 22, 30, 32, 35 

Styczeń nie przy.niósł więlks~ych 
zmian w baza•rowvch notowam~ch 
Wyraźnie braku.ie nowych PO•Ja~
dów , Stąd zapewne propozyc.ia 
sprzedaży fabryc7lnie nowego „za
porożca" za 150 tys. zł. Podobne 
uśmiechy wywoływało oferowa•~te 
„Trabanta" z 1972 roku, a więc 
sześcioletniego. za 88 tvs. zł. <;>glą~ 
daia<:Y z ciekawością opu.luwal1 
zderzaki w przekonaniu. że pewnie 
są ze zło~a. sikoro właściciel tak wy 
soko ceni sfatygowanego „plastu~ 
sia". Z ciekawostek warto . tez 
odnotować wystawienie 8-letmego 
.. Mercedesa" za ok.rąl(ła sumę 400 
tys. zł. 

Skoda": 1976: 165 - 180, 1975: 
160 - 175, 1974: 150 - 165, 1973: 
130 _ 145, 1972: 122 - 135, 1971: liczba dodatkowa do 5, ł i 3 traf, 20 

A oto notowa•nia według 
wvwoławczych w ty~ zł. 

PF 125 p" - 1500: 1977: 200 
220. 19'76: 175 195. 1975: 160 
180 1974: 155 - 175. 1973: 140 
168: 1972: 135 - 145, 1971: 118 
132, 1970: 105 - 118, 1969: 90 

6, 7, 18, 22, 31, 32 

108 - 125, 1970: 100 - 120. 
Wartburg": 1976: 175 - 188, 

1975: 155 - 180. 1974: 150 110. 
cen 1973: 135 - 150, 1972: 130 - 145, 

1971: 125 - 140. 1970: 115 - 128, I liczba dodatkowa do 2 traf. 19 

II LOSOWANIE 

-1969: 110 - 125. 7'I t ł 
"'rabarut": 1974: 80 _ 90. 1973: W konkursie pn. „Zima " zos a 

• ... , wylosowany bon sam-0chodowy PKO 
70° - 80. 1972: 68 - 75, 1971: 62 - na nr 069463 oraz nagrody na znacz-
72. 1970: 55 - 64, 1969: 52 - 63. ki konkursowe nr nr: 069728, 070184. 

Moskwicz": 1973: 120 - 135, 068964 069334, 069633, 068861, 06982i. 
102. 1972: 110 - 128, 1971: 105 - 118. , 068>57: 06%51 . 069703, 068734. 069120. 

175 1970: 95 - 110. 1969: 80 - 95. 0698~7, 069981, 069188, 068437, 068918, 

L one 
t•rz:ecież panu n1ówiłau1, źe 
są z wielorybiej skóry! 

„PF 125 p" 
190. 1975: 160 
162. 1973: 130 
140. 19'71: 108 
115. 1969: 88 -

1300: 1976: 
182, 1974: 
150. 1972: 
125, 1970: 

105, 1968: 75 

150 „Zaporożec": 1975: 100 120, I 070!ffi8, 

120 - 1974: 90 - 98, _ . Dwudziesta nagroda przypadła gra-
100 -1 „Dacia": 1975: foO - 175. I czowi, który złożył największą licibę 
_ 95. (Obserwator) kompletów konkursowych. 

Dnia 6 styc1'nia 1978 T0<ku oie
szła od nas 

PROF. DR 

ANNA WAŁEK
CZERNECKA 

członek honorowy Polskiego To
wa~•ystwa Botanicznego. 

Zasłużonego botantka. naukow
ca i dyda,ktyka. Czlo•wóeka wiel
kiego serca, z głębo.kim żałem 

że~i::,DZKI ODD'ZL4.Ł POLSKIE· 
GO TOWARZYSTWA BOTA

N•ICZNEGO 

I DZIENNIK POPULARNY IV & (8887) 

Dnia 4 stycznia 1978 r<>ku i:marł 
nagle, w wiei<u lat 58 

DOC. 

JERZY 
WOLAŃSKI 

Po~rzeb odbęd2lie się dnia 9 &ty
cznia hr. w Sochaćzewiie o godz. 
11. o czym ~awiad:l'mia 

RODZINA 

Dnia 5 styczn<ia 1978 r. 'tmarła na,gle, w wieku 6ł lat 

S. t P, 

WALERIA WŁODARSKA 
I voto MALINOWSKA 

była długoletnia kie!l'ownkzka przedszkoli lódzkich, odznac11:ona 
Krzyżem Ka;wałeriSk•im OOP. Złotym K.nyżem "zasłu~i. OcLznaiką Ty
siąclecia Pań,stwa Polsikiego, Złotą Odznaką Zwią·zku NauCt.!:ycielstwa 

Pt>łSkiego. 

Pogrzeb odbędzie się d'1lia 9 stycznia 1978 r. o godz, 15 na cmenta
rzu katolickvm Zairo:ew, o czy.ro zawiadamiają po.grążeni w smutku 

IMĄZ, SIOSTRY, SIOSTRZ<ENLCE i SIOST&ZEJS'CY 

koladowych o 33 ?roc., cukierltów 
o 32 proc., ciastek, herbatników 
itp. o 13 proc. $rednio o a proc. 
zostały podniesione ceny owoców 
południowych. 

W zwiąZku z tym. że poczyna
jąc od stycznia br. ceny oroduk
CY.ine wyrobów htlit·nidwa żelaza 
wz.rosłv o 21-22 proc. a kabli -
o 15 p•roc. oraz w zwiazku z .ood
wyŻką cen niektórych su•rowców i 
materiałów importowanvch przez 
WRL, podniesiono ceny detalicz.ne 
różnych wYTobów żelaznvch. Tak 
rup, bla1:hY cienkie ?odrożały o 
21 proc.. rury 11azowe i wodocią
gowe o 25 proc .. narzędzia rolnicze 
- o 60 proc„ śruby o 20 Droc • 
gwożdzie - o 16 1>roc Ceny rowe
rów podniesiono średnio o 12-15 
oroc. Wobec tego, że wzrost cen 
wyrobów z zelaża ood<ig.nie za so
bii zwiekszenie kosztów budowni
ctwa. abv podwviika nie obciążała 
zbytnio ludności, zmodyfikowane 
zostaną warunki udzielan 1a kredy
tów na budownictwo mieszkanio
we. m in. o 20 tys forirutów zo
stainie podwyższony górny pułan 
1>rzyznawa•nych pożyczek. 

Ni'e ulegają z.mianie ceny taikich 
artyikułów. jak wózki cjzieci~ce, 
centrvfu_gi, zwykłe pralki, boJle
ry i wirówki. 

w ' dniu 4 stycznia 1978 r. zmarł 
nagle, w wie,Ji,u 58 lat 

DOC. MGR ISZ. 

JERZY 
WOLAŃSKI 

wieloletni pracown>k lMtytu,~u 
Włókiennictwa i BIPR.OWŁOK, 
wybitny specjałista ene1rgetyk, 
szanowany pracownik. lubiamy 
Kolega. Odznaciz()ny Złotym Krzy· 

iem zas!u,gi. 

Pogr.zeb odbędzie s.ię 'Y dn. 9 
stycznia br. w Sochaczewłe o go
d-zi1nie U. 

KOLEZANK'1 i KOLEDZY 
1Z BIURA STUDIOW i PRO
JEKTOW PRZEMYSŁU Wł.O· 

Kl\EiNNICZEGO w ŁOOZI 

Wyrazy głęboil<,iego współczucia 
RodzLnie z powodu zgO'llu 

KOL. 

FRANCISZKA 

DOLIŃSKIEGO 

byłeg-0 dłu.goletniego i za<ilwźoneg-0 

praicownika spółdzielczości mle· 
czal'Skiiej w Łodzi. składają: 

ZARZĄD WOJEWODZKIEJ 
SP0ŁDZIELN'I MLE•CZAR· 
SKIEJ, DYREKCJA ZAKŁA· 

DU OBROTU TOWAROWEGO, 
POP PZPR, RA·DY ZAKŁA· 

DOWE oraz PRACOWNICY 

A. Godz. 11.05. Na ulicy Więckow
skiego 11, kierujący. „Fiatem" IT 
8764 Zdzisław K„ wJechał na chod
nik i uderzył w drzewo. Kierowca 
oraz pasażer - Andrzej S. doznał 
li ogó1nych potłuczeń. 

4 GO<iz. 14.10. W miejscowości Sio 
wik 21, kie,rowca „Stara" 957.5 IW 
Zdzisław s. uderzy! w tył stoiącego 
„Jelcza"; z wstrząśnieniem mózgu 
przewiezipno go do. szpitala w Zg1e 
rzu. , 

A. Godz. 22.10. Na skrzyżowaniu 
uHc: Zlebowa - Janosika, kierow
ca „malucha" LDA 2247' Adam B. 
zderzy! się z „Warszawą". W wy
niku zderze'nla kierujący oraz jego 
żona Henryka lat 30, doznali obra
żeń ciała i przebywają w szpitalu, 

NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 

4 Godz. 19.50. W Nowosolnej pie
szy Kazlmderz B. lat 39, został po
trącony przez „Wołgę" FB 4299 (kie
rowca Czesław J.) i poniósł śmierć 
na miejscu. 

4 Godz. 21.10. Na ulicy Rojnej za 
Kaczeńcową, kJ.erowca autobusu 
„M" MPK lin.U „b", spowodował 
czołowe zderzen•ie z „Syreną" 8548 
IO. W wyniku zderzenia pasażerka 
„Syreny" Stanisława W. lat 38, 
poniosła śmierć, a prowadzący wóz 
- jej mąż - do:imal ciężkich obra
żeń ciała l przewie'l:lony zostal do 
szpitala. 

A. Swiadkowie powyższych wy-
padków proszeni są do WRD MO, 
Łódź, ul. Wlady Bytomskiej 60, tel. 
715-36. (eh) 

z głęl>okim żaleim . zawiadamia· 
my. te dnia 6 fłtyczn!a 1978. r, •. P~ 
krótkich. lecz ciężkich c1eirp1e· 
niach zmarła. przeżywszy lat 85 

S. t P, 

MARIA 
SZYMAŃSKA 

z domu MALINOWSKA 
FARMA CE.UTKA 

od1'na.cz.ona Medalem Niepodle
głoścd. 

P()gr.zeb odbędzie s.ię dnia 9 sty· 
cznia br. o godz. 14 na cmenta1rzu 
rz:Ym.-·k·at. przy ul. Ogrodowej, o 
c,zym zwwiadamaają pogrążeni w 
smut~ 

SYNOWtE, SYNOWA, WNUKI 
i POZOSTAŁA RÓDZINA 

Dnia 5 sty,oznia 1978 r. zmarł, w 
włe'.kiu 5Z lat, po długli.eJ chor·o'bie 

S. t P, 

TADEUSZ 
BOROWIAK 

b. piłka1n RTS „Widzew" i b. sę

dzia ŁOZPN. 

Pogrze<b odbędzie się dnia 9 s,ty
cznia br. o godz. lł.30 z kaplicy 
cmeutana św. Anny na Zarzewie, 
o czym powia·damiają w głęb<l'kim 
ż8'lu 

ŻONA SYN, SYNOWA, WNU· 
CZĘTA, MATKA, SIOSTRA 
ora't pozqsTAŁA RODZINA 

z głębOlkim bólem zawiadamiamy, te zgi.nął śmiercią tragiczną w 
Zakopanem, przeżywszy lat 31 

LEKARZ M·FJD. 
S. t P. 

MAREK GOŁĘBIOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia br. «_> godz .. 112 z kaplicy 

Cmentarza KC>munałnego na zarzewie (w częsci katobcklej). P0<zo
staje w nieutulO'Ilym źMu 

RODZINA 
Prosi,my o nieskładanie kondolencji. 

PODZIĘKOWANIE 

. Wszyi;tk,),m, którzy oka.-iali i nieśli pomoc w czasie dłuigotrwalej 
choiroby 

S. t P. 
MGR INŻ. 

JERZEGO MORAWSKIEGO 
oraz w>:!ięli udział w odprowad'tenin drogiego na!''. Męt'.'- i Oj~a n~ 
miejsce wie·czneg0 spoczynku. a w szczególn-01rnll ~erown1·k?"'.' 
Przeds. ReaLiz. l!nw. Przem. Gum. „Stomil" w Ł1>dz1_ mgr inz. 
Kaźmierczakowi. członkom PZMot .. Przyjaciolo•m. Kolegom i Są
siadoon, serd.eczne po.dzdękowanie składa 

ŻONA z RODZINĄ 



Ktoś dostał mieszkanie, ktoś inny spodziewa się tego w najbliższym czasie, 
ktoś się dopiero zapisał do spółdzielni„. Nie ma chyba w Łodzi rodziny, w któ· 
rej mieszkanie nie byłoby tematem rozmów, tematem osobistego zaintereso
wania. O nowych mieszkaniach mówi się w gronie rodzinnym, w pracy. Ale 
najważniejsze - o mieszkaniach mówi się na szczeblach najwyższych. Pół 
roku temu na VIII Plenum KC PZPR sformułowano sprawę jednoznacznie: 
wybudować w Polsce w tej pięciolatce ponad 1.5 miliona mieszkań, a w na
stępnej - zbliżyć się do 2 milionów. Uchwały VIII Plenum, to konsekwencja 
decyzji 'podjętych na VII Zjeździe PZPR, gdzie równ1ez sprawa budownictwa 
mieszkaniowego została potraktowana jako jeden z dwóch zasadniczych pro
blemów do rozwiązania. Budownictwo jest w kraju na równi ze sprawami ży
wienia - problęmem nr 1. 

r·RzYS·PI ESZEN E 
Budownictwo mieszkaniowe 

jest w Łodzi problemem nr 1. 
I tak je widzą nasze władze. 
Potrzeby s.ą bowiem ogromne: 
dziesiąrt;ki tysięcy rodzin czeka 
niecierpliwie w kolejkach spół
dzielczych wydłużających 
się mimo niemałego „zastTzy
ku" izb, co roku zwiekszają
cel(o nasze zasoby. Spróbujmy 
popatrzeć na budownictwo ina
czej, z góry niejako Wtedy 
przyznać musimy, że jednak 

oderwan~u od wszystkiego. 
Mieszka1nie bez l(az.u. wody, c.o. 
nie jest mieszkaniem na dzi
siejsze czasy. Stąd gwałtowny 
skok ilościowy mieszkań. To 
nie tylko zwiększony wysiłek 
budowlanych, montujących do
my z orefa.brykatów, ale także 
ogromny wysiłek tych. którzy 
cial!ną nowe mal(istrale wod
ne. rury gazowe, ka'ble energe
tyczne. To cały skomplikO'Wa
ny, wymagający olbrzymich 
nakładów pro'blem' uzbroje<nia 
terenu. 

czem otworzyło drzwi do 
własnego nowego mieszkania. 
Bo wysokość przyszłorocz.nego 
pląnu zostanie ustalo·na na pod
stawie WYk<l'lla.nia zadań tego
rocznych. Stąd zainteresowanie 
wszystkich w ich wvkonaniu. 
Więcej izb zaliczonych na po
czet 1977 roku, to gwarancja 
większej ilości izb w planie 
1978 roku. 

Dyrektor naczelny „Very", J. Wysocki nie zostawił 
sobie na pamiątkę pary służbowych gumiaków i kasku 
- rekwizytów, które przypomniałyby miesiące budowy 
fabryki. Nie zostawił, bo na sentymenty zabrakło p0 
prostu czasu. 

W ·oołowie lat sześćdziesią
tych noczytywaliśmy sobie za 
sukces przekroczenie barit<rY 
100 tYsiecy izb oddanych w jed
nej pięciolatce. lecz w 1968 r. 
wpadliśmy w deoresje z oowo· 
d'll koniecz.ności obniżenia pla
nu na lata siedemdziesiąte. 
Zmiany polityki na najwyż
szym szczeblu wpłynęły P<)zy
tvwnie także i na łódzkie pla
ny izbowe. W u'biei?łei oieclo
latce oddano (operujemy JUZ 
teraz Po.ieciem województwa 
miejskiego, ale przecież wia
domo, że naiwiecej buduje się 
w Lodzi) 55.100 mieszkań 
(183.100 iz.b). Pian bieżącej pie-

Miesz.ka . .n.ie, to także zagospo
darowanie pustych oodłódzkich 
pól - bo terenów w mieście 
przy takim rozmachu już za
brakło: To także sprawa w wa
runkach łódzkich trudniejsza 
a niżeli gdzie indziei. bo rekOlll
struując śródmieście, trzeba 
nieco zwolnić tempa budowy 
na oervferiach. 

ilościowy, to nie tylko izby. 
Gdybyśmy operowali ilością 
oddanej powierzchni mieszkal
nej w metrach kwadrafowvch 
(nie czynimy tego, by nie za
nudzać czvtelnik&w liczbami), 
skok ten byłby bardziej wi
doczny. Od kilku lat buduje się 
przecież znacz.nie wieksze mie
szkania. Obok nowych techno
lol(ii_. gdzie się już z.nacznie 
now1eksza mieszkania, mamy 
jednak. niestety. ieszcze iedną 
stara technologię. dającą mie
szkania o naimnie:iszvm metra· 
żu. Na szczeście. chyba już w 
1978 roku pożegnamy sie z nią 
na zawsze. 

ledwie Zakłady Wyrobów Obiciowych „Vera" obe
schły z grubsza, ledwie rozkręciły się zakupione z im-' 
portu maszyny, a już wokół tego przedsiębiorstwa za
częły rodzić się wątpliw~ści, znaki zapytania, plotki. 
I o ile najrozmaitsze szeptane wieści można było 
skwitować wzruszeniem ramion, o tyle nie sp'Osób było 
przejść obojętnie obok takich np. problemów młodej 
„Very'', jak kłopoty ze zbytem jej produkcji. Zwłaszcza, 
że „polską kremplinę'' w wyciskany rzucik dostarczało 
kilku już producentów, zaś łódzki „Teofilów" miał już 
w tym czasie niemało kłopotów z jej zbytem. 

ciola.tki to 64.100 mieszkań 
(225.900 izb) Przyspieszenie 
tempa oddawainia izb jest więc 
z.nacane. 

Przyspieszenie to uwarunko
wane jest wieloma względami. 
Mieszkanie, to produkt final
ny, To towar. którego wart.ości 
nie możemy rozpatrvwac w 

Jak kończymy trzeci rok 
łódzkiej pieciotatki mieszka
niowe.i? Spodziewamy sie wy
budowania (piszę: spodziewa
my się, bo - jak wiadomo -
premier wydłużył budownictwu 
mie<;zkaniowemu rok do 15 
stycznia) 38.395 izb. Wszystko 
wskazuje na to, że plan ten 
zostanie wykonany, a ieśli nie 
- to izbowe •• maonko" nie be
dzte tragiczne. Będzie to nikły 
procent planu. 
Oczywiście. że nie chodz.i tu

ta.i. o to, by meldunek do 
władz najwyższych brzmiał 
ładnie i optymistycznie, ale że
by jak najwięcej łodzian -
jak najprędzej. własnym klu-

Celowo nie uisaliśmy o tym, 
o czym się najczęściej mówi -
czyli o jakości pracy budowla
nych, pozostawiającej jeszcze 
sporo do życzenia. Nie pisaliś
my, bo wiążemy duże nadzieje 
z zapowiedzianymi ostatnio 
zmianami w svstemie finanso
wania budownictwa. który to 
system oreferować będzie (miej
mY nadzieję, bo zarZĄdzeń wy
konawczych jeszcze nie znamy) 
iak~ść żywe; ludzkie.i pracy, 
a nie - jak dotąd - wartości 
zużytych materiałów. Sprawie
dliwsza ocena pracy powinna 
wnłvnąć na jej iakość. 

Nie pisaliśmy także o bu
downictwie towarzyszącym, 
którego braki są bardzie.i .le
szcze dokurzliwe aniżP.li uster
ki w · nowym mieszkaniu -
nie tylko dlatego, że w po
dobnej sytuadi jest cały kraj, 
ale że także i tutaj mamv na. 
dz.ie.ie, że nasi budowlani na 
swoim podwórku zrobia wszy
stko, by sytuację załagodzić. 
Dyrektor Łódzkiego Zjednocze
nia Budownictwa oznajmił. że 
nowe osiedle Radogoszcz rozpo- j 
częte zostanie kompleksowo. I 
Trzymamy za słowo! A. P. 

• 

Cokolwiek by jednak n.ie oo-
wiedzieć, ten nieszczęsny cienki 
bistorek na sukienki. który - me 
bez desperacji - postanowiono 
sprzeda·wać jako„. obicia na me
ble, nie orzyniósł chwałv łódzkiej 
„Verze". Zaooonował przede wszy
stkim przemysł meblarski, nie 
przekonaJ11Y do tej rzekomej no
wości - do tego w watPliwym 
g-uście (nie na.ilepsza jakość 
wzornictwo). 

A jednak SY•tuacja ulei?ła dia
metralnej zmianie. gdy do nieza
dowolonych odbiorców zaczęły wę· 
drować gotowe futerały-pokrowce 
na meble z tei właśnie dzianiny, 
wyposażooe częściowo ·w suwaki 
Okazało sie wówczas. że „Vera" 
nie odkryła wcale Ameryki. bo z 
cienkich svntetyków wytwarzane 
są obicia meblowe (właśnie fute
rały do wYmianv) choćbv w NRD 
Natomiast dyr Wysocki Pokazy
wał co większym niedowiarkom 
efektowny pokrowiec na kanapę, 
wyprodukowanv z cienkiej dziani
ny. który Przywędrował na uL 
Siewna orosto z Anglii. 

Więcej - gotowe futerały na 
meble ze znakiem ,Verv" umożli· 
wiłv niektórym oroducentom z 
orzemvsłu meblarskiel(o zlikwido
wanie własnych wydziałów konfek
cjonowania. Rzecz szczel(ólnie cen
na dla wvtwórców. u których na 
wage złot;i. iest keżdy wy,gospo
daroWa!lly metT oowierzchni pod 
produlkcje mebli! 

Dziś wydział konfekcjonowainia 
„Very" szyje około 200 tys. fute
rałów rocznie, zaś ich odbiorcy 
nie kryją. że µrzydałoby się d·ru-

atwiznę? o nie iny! 
adchodził Sylwester. Dziewczy!lly :&a
częły szturmować sklepy z sukn;a
mi, ale p.rzecież nie wszystkie stać 
było na kreacje z „Telimeny".„ 

A tymcza<;em cóż moż,na było zobaczyć w 
w prze.pełnionych sukniami sklepach odzie
żowych? „Cuda" z świecacej lamy i bisto
ru w cenie od 1.100 zł wzwyż. albo „cacko" 
z „Modnego Stroju": przezroczysty s~yfon 
czy kryształ w czerwono-fioletowe straszne 
kwiaty! Niby suknia - nibv koszula, i to 
źle uszyta, z marszczącymi się niezl(rabnie 
falbanami. Wszystko na białym spodzie. 
Brrr! A kosztuje to-to 1.300 złotych! 

Sprawa niby banalna. lecz któż by nie 
ch01ał ubrać się (bez półrocznel(o oczeki
wania u k!rawca} elegancko. modnie i me
drogo? Nie bez przyczyny są wtec kolejki 
w ,Juventusie" czy domach towarowych 
„Centrum", gdy przyjdzie odzież z welwetu, 
dżinsu, bawełny . To stroje młodzieńcze i 
dostępne młodzieżowej kieszeni 
Wśród tych fajnych strojów. które raczej 

zobaczysz na inn.vcb niż kuotsz, są też w~·
roby niedawno jeszcze nie znanej, nieduż<'i 
soółdzielni z Wielu·nia Spółdzielnia zwie 
się „Wespo" powstała we wrześniu 1976 r„ 
ist.niała dawniei - od 1949 roku Była nai· 
pierw oowiatowa spółdzielnią wielobranżo
wą (wody !!azowane. serwetki, stacja obsłu
j!i samochodów, mały zakład odzieżO'WY). 
później została oddziałem Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy. W 1975 r„ w ramach 
WUSP zaczęła budować w Wielun1u zakład 
odzieżowy na 280 oracowników. Ukończono 
go w maju 1976 r a we wrześniu spółdziel
n.ia usamodzielniła się. ' 

- Trzeba było - wspomina wiceprezes 
do spraw technicznych, Janina Zapłobna -
zaczynaĆ' niemal od zera WUSP dała nam 
zakłaóv konfekcyjne w Widawie (90 osób) 
i Lasku 150 osób). Dziś mamy w naszych 
zakłada ·h :ioo pracowników plus 160 w sy~ 
stemie nF, kładezym Jaki wybrać orofil. co 
szyć, według jakich wzorów? - zastana
wialiśmy się . Poszliśm.v przetarta nieco 
wcześnfoj ścieilką, śladem właściwie W 1971 
:roku czy 1972 roku (jeszcze iaiko spółdziel
ał& <:J)()IWlia<tow&) nasz haAdłO'WIT 1>0J~bed: clo 

„ Textmmpemi". Nawi!lZał ko~ttakt i zaczę
liśmy szyć troche na eks.pOl't Były to' krót
kie serie odzieży młodzieżowej, szytej w?.
dług wzorów naszych odbiorców, m. iJ!l. pa
rysikiego „Klubu 102". Kiedy sie to skoń
czyło. zostało nam 500-SOO sZltu'k .,ciuchów". 
Zainteresowały się nimi warsZJawskie do
my towarO'We „Centru.ro". Tam sprzedano je 
natychmiast. Od t&j chwili zaczeła się na
sza oomyślna z nimi współpraca Skoro zaś 
pewne doświadczenie w szyciu odzieży mło
dzieżowej mieliśmy, od września 1976 r. 
uoszliśmy tym tropem Nie było materiału, 
nie było odbiorców, brakowało dodar!:k6w. 
Dziś spółdzielnia ma własne guziki (iak te 
od „wraoni?ler6w" albo „lewisów") i etykie
ty z nazwą firmy. 
Skąd biorą tk:miny? Krajowy Związek 

OdziażO'Wych Spółd:r;ielni Pracy zapew•nia im 
pokrycie 40 proc, potrzeb. Domy towa['O'We 
„Cent;rum" i „Juve11Jtusll - z którymi staie 
„Wespo" współpracuje - zapewniają ma· 
teriały na polowe swoich zamówień Resztę 
jakoś „sie załatwia", w zaprzyjaźnionych 
zakładach, fabrvkach woj . sieradzkiego 
Gros tkanin tu wykorzystywanych, to wy
roby „Harnarna". ZPB Bielawa. ZPB ża
,gań. Z jakością materiałów też różnie by
wa. Czasem np wiadomo. że lepie.i towaru 
nie reklamować. bo wtedy w ogóle się go 
nie dostan~e. Na 'brak doda>tków narzekają 
tu podobnie, iak wszysry. odzieżowcy, Jeż
dża wzdłuż i wszerz kraju, trochę pomaga 
„Juventus". resma - „na własną rękę". 

Jak im się to udaje - te „ciuchy" na 
medal? Koszule - z bawełny, z kaircz.kam1. 
stebnówkami, kre:])Ollowe w kra:tke. w pa
ski, kwiatki. żakiety damskie - z udan~·
mi kołnierzami, ładnie leżące na fil(uTze -
z wełi!l.y, baweł•nY. teksasu. superteksasu. 
Spodnie - typu .,safari" „Flayper", „Sze
tiok"; suknie - welwet.owe. z teksasu, weł
n:v. aksami.tu, żorżety , kreoonu. z pleciony
mi w warkoczY'ki paskami. z kieszeniami, 
patkami. Zestawienie asortymentów (·niemo
deli, bo fych znacznie więcej) dla domów 
towarowych „Centrum" opiewa na 12 rói
nych grul!) wyrobów; tyle samo - innych -
zaof«owa•no i Sl)l'zeda•no w tym :roku „Ju-

ventusow.i". Na jesiennych targach w Po
znaniu wszystkie 30 zaprezentowaJTIYch pro
"jeMow (część z własnej miniwzorcow•ni) 
spotkało się z aµrobata. 

„Wespo" plan robi odzieżą niemal z sa
mej bawełny. a stro.ie stąd ' wychodzące 
kosz.tuja przeciętnie 300-350 zł. Są młodzie
żowe. ale dostosowane i dla 40-latków. kh 
suknia ze ścieralnego teksasu - ale jaka! 
- kosztu.ie 700 zł, Podczas gdy n~ lepsza 
zagra.niczna co naimniei 1.600 zł Soodnie, 
nie odbiel(ajace krojem od „levisów" czy 
„wranglerów" ~ 500 zł (zamiast 1.500). ta
kież spod•nie z welwetu - 200-300 zł. Czemu 
inni te,go nie pokafia? 

Krótkie serie (500, 1000, maksimum 10.000 
sztuk). częste zmiany asortymentu (w ciągu 
miesiąca 30 różnych modeli), kłopoty z su
row~em - to nie zachęca dużych. wielko
serYJnych zakładów do takiej „gimnastyki". 
A jeśli chce się szyć tanio, modnie, w wie
lu rodzajach - tak właśnie trzeba. I<adra 
jest tu młoda I ulolna Zespoły szyiąGe 
odzież małe - 8-lO"'Oso'bowe Tak ustaiwio
ne, by każda sz.waczka znała każdy asortv
ment. Jeśli sie do niego wraca - nie iest 
to zaskakujące. Gdyby nie to, za.nim by się 
szycia nowego nauczyła - minęłyby 20-30 
dni. a na to sobie pozwolić nie można. 

Prezes Zapłotna wolno wędruje do 
szafy. Wyciąga stamtąd kolejne młodzieżoiwe 
„cuda": kamizelki, si:>odnie. spódnice, ocie
plane kurtki. 

- Nie wyobrażam sobie, że zaoferuję mło 
dym spodnie z bistoru czy bluzki non-iron. 
Borykamy się z planem - to prawda - ale 
musimy go robić i robimy. Można iść na 
ła.twiznę, wziąć tkaninę byle skąd, uszyć 
byle jak. Sprzedaż - „da się załatwić". 
Tylko po co? żeby to leżało w magazynach, 
a potem 1l!'zeba było przecen iać ? Była by to 
sztuka dla sztuki, a przecież n'e o to cho
dzi. 

Wiec szyją. kl'óitk1e serie prostei sportowe.i 
odzieży Modnej i taniej. Tylko trzeba tego 
bardzo dU•ŻO, jeśli chce sie sprostać wymo
'1 oon rymik u, 
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gie tyle. Nie wszystkie jednak 
cienkie dzianiny poliestrowe wy
korzystane będa do szycia pokrow
ców, Jak by nie było, w tym 
tylko roku „Vera" wYorodukować 
ma ich aż 3.750 tys. metrów! Z 
tym, że ma to być - jak zape
wnia ią w przedsiębiorstwie - bi
stor najnowszej generacji: o lep
szym chwycie. ciekawszej struktu
rze (.np. modna „gęsia skórka") i 
cześciowo transferowym wzo.rnic
twie. Bistorki o tych właściwo
ściach. idą oonoć iak woda, mimo 
wygórowanych cen. 

Ale „Vera". to· przecież przede 
wszystkim producent dzianin obi
ciowych dla przemysłu meblar
skie.E?'o. których dostarczyć ma w 
1978 r. ponad 4 mln metrów. W 
zakładzie mitygują jednak: spe
cjalizujemy się nie tyle w pro
dukcji dzianin dla meblarzy. ile 
- w ogóle - dziaoi1in do wyposa
żenia mieszkań. Dostarczymy, bądż 
co bądź, w tym roku 1.200 tys. 
metrów ma.tęriałów na zasłony. 

I tak 'jak kiedyś dyr. Wysocki 
Potrafił sugestywnie oi:>rowadzać 

.oo przeclsiebiorstwie, które ledwie 
wychylało się z fundamentów, tak 
dziś mówi: - Mamy przecież mo
żliwość podpowiedzenia klientowi: 
oto jak możesz urządzić sobie 
mieszkanie, skoordynować obicia. 
mebli. z bliźniaczymi w kolorze i 
wzorze zasłonami! 

Te zasłon.V, to kolejny oomysł, 
który narodz<ił się - co tu dużo 
mówić - również ńa fali niepo
wodzeń ze zbytem grubszych dzia
nin. Pocz~tki całkiem wiec nie
efektowne. Ale to również 
fak~ - właśnie kolekcja dzianin 
zasłonowych „V ery" zagarnęła na 
ubiegłorocznym „Jarmarku Domi· 
nikańskim" złoty medal. 

- Nie ma tego złego... - ob
\oi'ieszcza PQ raz pcerwszy mo.1 
rozmówca. - Gdybyśmy od razu 
nie postawili na szvcie pokrow
ców z cienkich dzianin. to do tej 
pory trwałyby zażarte dysputy 
czy warto podjąć tę r'yzykowną 
produkcje. Gdyby zaś w ogóle nie 
wyrosła „Vera" - nadal biedzi
libyśmv sie nad deficytem mate
riałów obiciowych dla przemysłu 
meblarskiego. 

Z ilościa problemów już nie ma. 
Budowa przedsiębiorstwa przebie
l(ała w zgodzie z wszystkimi ter
minami. Zgodnie z wcześnie iszy
mi ustaJeniami. w ostatnim dniu 
sierpnia ub. roku oracownicv „Ve
ry" świętowali osiągniecie proiek
towanej zdolności prod ukcYinej 
zakładu wyorodukowanie w 
ciągu miesiąca ok. 750 tys met['ÓW 
dzianin obiciowych i odzieżowych. 
W 1977 r. dostarczyła „Vera" 6,5 
mln metrów swoich wyrobów -
w tym - ma ich być ok. 9 mln 
metrów, zaś wartość produkcji 
sięgnie 2 mld 350 mln zł. Jes·t 
tych wszvstkich dzianin na tyle 
dużo. że starcza ich róWll1ież na 
dostawy eksPortowe - co cha
rakterystyczne: również wcze
śniei nie przewidywane. 

W przedsiębiorstwie stawia się 
przede wszystkim na jakość. Nie 
trzeba tu nikogo przekonywać: 
gdy towaru nie brakuje - nabie
ra sensu spełnianie życzeń stałych 
odbiorców i potencjalnych klien· 
tów. Nie dziwi za,tem gorliwość 
„Very", z jaką uC'lestniczy we 
wszystkich możliwych wystawach 
meblarskich, iarmarkach; nie dzi
wi staranność, z iaką przYl(oitowu
,je się do każdego spotkania z 
handlowcami. 

Na uznanie i marke pracuje się 
w pocie czoła Jeszcze ieden pa
radoks, bo wydawałoby sie, że 
sprowadzone z RFN USA. Szwe
cii. Włoch itd. maszyny - cacka, 
zachwycające naiwy'bredniejszych 
specjalistów, kupiony w Szwecji 
komputer. który steruje (bez za
rzutu zreszta) orodukcją - to 
gwarancja otrzyma·nia doskooa

. łych i najwyższych jakościowo 
wyrobów. 

Kup.ione za ciężkie dewizy ma
szyn_v soisują się co prawda bez 
zarzutu . Ich oroducenci - reno
mowane firmy zachodnie - dopy
tują sie' zresztą stale o ich pracę. 
Lódzka „Vera" stanowi jednak 
koleiny przykład na to. że dobre 
maszyny, to co najwyżej połowa 
sukcesu. I choć w przedsiebior
stwie powraca nic.,,ym echo: „nie 
ma tei?o zfoi?o„ " pozostaje ciągle 
aktualne pytanie o sens i koszty 
i m p r o w i z a c j i w sytuacji, gdy 
wszystkie detale produkcyjne by
ły przygotowa-ne i opracowane 
przez zaplecze naukowo-badawcze 
przemysłu. Równie symptomaty- · 
czny charakter maja zakrojone z 
rozmachem marketingowe projekty 
„Very" bo na operatywność 
handlowców jak twierdzą w 
przedsiębiorstwie - nie można za 
bardzo liczyć. 

Ainna T yszecka 
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Czy państwo 
• 

CZUJą cza-czę? 

Taniec. Wiążemy z nim mnóstwo barwnych skojarze11. Na 
przykład bale, te sprzed lat, na których nasze ba bki - wtedy 
pan.ny na wydaniu - prowadzone przez matki czy ciotki, prze
żywały p.ierwsze uniesienia. Bo nowe twarze, nowe znajomo
ści, a nawet małżeństwa w ten „tańczący" sposób zadzierzgnię
te ... A więc rola towarzysko-kulturowa, że tak to nazwiemy. 
Te.n „fukcjonalny aspekt" mają i dzisiejsze dancingi. prywatki. 
A o tym, że i pradziadowie nasi tańcem n ie gardzili, upewniać 
nikogo nie trzeba. Hieronim Morsztyn, popularny poeta baroku 

żeby nie odwoływać się do dawniejszych czasów - p!Sał: 

„Saltarella wysoko letnik podkasała, 
Znać, że się na tanecz.nik dziś przygotowała, 
I nóżka. y pończoszka, na koleńską cerę . 
Sam trzewiczek jak kruczek,. dalej nie wiem, wJe.rę ... " 

Ale nie o genezte tańca ~ w idz ianej już to w obrzędach 
magicznych, już to w biologiczne j potrze bie rytmu u człowie
ka - czy o teoriach socjologkznych lub psychologicznych tego 
zjawiska będziemy dziś mówić. Zastanówmy si ę natomiast nad 
pytaniem: Czy umiemy tańczyć? Poświęćmy więc najpierw 
chwilę uwagi „zagadnieniu" pod tytułem •. Kur~ tańca to~a
rzyskiego". Wielu z Czytelników hasło to koJarzy zapewne 
z osobą Wieczystego no może jeszcze z braćmi Sobiszewskimi 
z Warszawy. Lecz nie o sławach, a o „normalnych śmiertelni
kach" na KTT przychodzących pogadajmy. 

Przewaza tu \to Jt:<;t na kur~acll w LuK) m1cdzież , choć jak 
JWStrz - ze <JJ.a znakornitt;i;<.> r.i:enuosła, waz,ęKu 1 · po<:zuc .ą nu-· 
moru (o zespoie przy uomu 1'.ultury „Lodex '" przezen prowa
dzonym nawet nie wspommaJącJ taK o mm i:;o;i:wo.Luny sobie 
mów1c - Jerzy :t.iomKa opowiada, jeszcze prz<=d kilkunastu laty 
prowadzono kursy dla osob do cz.terdzies1k1 1 dla starszych. Pan 
Jerzy wspomma nawet korepetycje udzielane babciom ~··· rock 
and rolla. Dzis, jeżeli na KrT przyJdą 2-:i pary w sredmm 
wieku, to wybijają się .,z tła" . Niemniej jednak .,nie zal':lmu
ją się" , o czym n1ecn świadczy przykład pana z „moJego" 
kursu. Nieco zaokrąglony 45-latek z wyższym wykształcemt:m, 
a jakże, nawet z dwoma fakultetami. Zapytany o motywy od
powiedział: - „Chcę poprawnie, ładme tań~zyć. Co prawda pa
nie mówtą mi. że tancerz ze mnie nie naigorszy, ale mme. to 
nie wystarcza. Dlatego chciałbym skończyć także drugi stop1e1'l 
wtajemniczenia, a może i trzeci". 

Anka G. i Tomasz P. to niewątpliwie jedna z lepszych par 
wśród naszej osiemdziesiątki. Dziewczyna jest studen.tką I . rok.u . 
budowmctwa lądowego, chłopak - V roku chemu. „Naiwyz
szy ezas - mówi - żebym wreszcie umiał ruszyć: s.ię na par
kiecie. skoro w szkole nas tego nie nauczono. Tak, na początKu 
trochę się wstydziłem i bałem, że może ktoś ze znajomych zo
baczy i wyśmieje". 

Do rozmowy wtrąca się Anka. - „Rozglądam się i widzę, 
że prawie wszyscy poczyniliśmy całkiem nie najgorsze p9stępy 
po tych pterwszych 8 lekcjach". 
Pogawędka - którą ucięliśmy w czasie krótkiej przerwy pod

czas ostatnitj lekcji I stopnia - zostaJe przerwana .. M.JStrz tłu
maczy. dlaczego w czasie poloneza trzeba zwracac głowę na 
przemian to w _prawo to w lewo . . Tańczy z dzteVl'.czyną o dłu
gim. niedzisiejszym warkoczu. Mowi do uas .st?J.~cych kołem 
(w czasie skłonu w prawo) - „ Witam dobrodz1eia . Do dz1ew.
czyny - „Jakaś ty eudna". I znów do n~s - „Dobry .w1eczor 
waćpani'', do partnerki z łobuzerskim uśmiechem - „Kiedy s;ę 
spotkamy?" Widzicie tak to było. Przec1e z kazdy bal zac~yn~ 
no i kończono polonezem. To wyjaśnienie wyraźnte trafia do 
kursantów. bo .. ida" teraz mniej s7ltywno· 

Wszyscy niemal uczestn icy KTT, młodsi i starsi. ubo.lewali 
nad brakiem lekcji czy kursów tańca w szkołac~. LekcJi na~
obowiązkowych, dla wszystkich chętnych. Bo Jak "':'ygl<ida!ą 
gwałtowne przygotowania do studniówek, k iedy okaz.uie się. ~e 
szczególnie młodzieńcy - przerażeni sa .perspektyw~ tanga me 
mówiąc już o polonezie. nie potrzeba st ę rozwodzie. 

Pan Jerzy - który przez wiele lat p~owadz ił tego typu za
jęcia w łódzkich liceach - również stwierdza brak ~amtercso
wania tym tematem cstatnimi czasy. Zabaw orgamzowanych 
„we własnej budzie" coraz mniej , a i nie ma nikogo kto za
jąłby się przygotowa.niem takich szkolnych, nieodpłatnych .lek
cji połączonych z nauką savoir-vivr~'u. Gdzież te czasy ~iedy 
X i I LO np. zapra~zały się nawzaiem na piękne, rewanzowe 
spotkania-zabawy? Wydaje się. że gdyby dziś .odda.ć sprawę 
w ręce samej młodzieży (jeśli kC'mitety rodzicielskie me są 
tym zainteresowane), to umia1aby ona sob i~ kursy zorgamzo
wać A tak cóż. Niewielki od<;etek przychodzi do ŁDK. płaci, no 
i tańczy . ale poza szkolą. 

- ,.Widzi pani - opowiada m istrz - te n ie ty lko kwes~ i a 
umiejętności poruszania s i ę na parkiecie. al e r elaks zna~omit_v 
i konieczność wyrobienia dyscypJi.ny oraz naucze?ie .tych naJ
bardziej nieśmiałych, znerwicowanyc~ (a tacy głownie do nas 
przychodzą) pewności ruchów. krokow. swob~i:iego zac howa
nia. Interesującym . nowym pedagogicznym doswiad~z~m~m dla 
mnie są lekcje tańca w Zwiazku Niewidomvch. Tu. ~u.z 111? ch?
dzi o nauczenie tych osób kroku nodst '.l wowego ]aK17gcs tan
ca, lecz o wyrobienie u nich śm iałości w poruszaniu s i ę, o wy
pracowani<' porzucia przestrzeni. 

By nie kończyć jednak naszej dzisiejszej pogawędki samym 
tylko utyskiwamem nad umiejętnościami taneczny mi . m!odzte
zy przypommjmy, że i przed 400 niemal laty 70-li:tm fra;icu
sk1 kanonik Thoinot Arbeau przestrzegał w ,.PrzystoJnych cwi~ 
czeniach tanecznych, których wszystk ie osoby łacno się nauczyc 
mogą". „Kiedy znalazłeś się w mtejscu, gazie towarzystwo ze:
brane jest do tańca. wybierz tancerkę . . która ci .s i ę pud'.lba 
Możesz tańczyć 1 dwiema tancerkami, ale Jedna pcwmna ci w.Y
starczyć. Niech rozrpowa twoja będzie .grzec.zna. przy~w o;ta 
i wytworna Kiedy nauczyłeś się ruchow m e spogląda] n~ 
własne nogi, by widzieć czy dobrze tańczysz. Ręce powm~y byc 
puszcz.one swobodnie, aby patrzącemu n_ie wydało . st~. ze ;;ą 
sparaliżowane. Nie gestykuluj gwałtowme. T:zymai s,i~ J?rost~, 
na twarzy twej niech będzie można wyczytac pewnosc s1eb1e . 

Aga 
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·czas rożonek 
Mrożon,~i wszelkiego rodzaj •1, 

z.właszcza mrożonki kulinarne. 
z.dobyły sobie ogromne Powodze
nie, przede wszystkim ze względu 
na to. że szybko i łatwo można 
z nich przyrządzić smaczne po
trawy. Zapotrzebowanie na mro
wnki rosme wiec nie ustannie. 
Powinna wiec także rosnąć kh 
produkcja. 

Warto orzypomnieć, że o ile w 
roku 1970 przemysł chłodniczy wy
twarzał rocznie 5 i pół tysiąca 

można odgi:zewać i soożywać pro
dukt bez przekła"dania go do in
nego naczynia, jako te iest on 
odporny na temperatury do 200 
stopni C. 

Nad produkcją mrożonek kuli
narnych s»rawuje opiekę Central
ne Laboraitor.ium Chłodnictwa w 
Łodzi. Op·racowuje ono i wdra:!a 
nowe techno·logie. prowadzi kon
tro-le jakości produkcji, dokonuje 

o~en oorówna wczych wyrobów z 
różnych zakładów itp. 

Zjednoczenie ma usta lo ny plan 
rozwoju produkcji mrożonek ku
linarnych do roku 1980 Założe
niem ogólnym tego planu iest do
roczne zwiększanie ilościowe pro
dukcji przynajmniei 0 10 tys. ton 
w stosunku do roku popr.zedniego 
tak, aby w roku 1980-81 osią,gnąć 
poziom 100 tys. ton rocznie. 

ton wyrobów kul inarnych, to w A 
roku ubiegłym orodukcia wyniosła 
{łącznie ze spółdzielczościa. oro
dukuiącą głów,nie mrożonki owo

moze własnoręcznie? 

ców i wairzyw) ponad 60 tys. ton, 
a w rnku 1978 ma osiągnąć 75 tys. 
ton. ł Glazura • z1ence w 

Worowadzomo nowe technologie, 
prz€de wszystkim PO<idano ostrzej- Chcemy upiększyć łazienkę i j s ie podkład z zaprawy. wykonany 
sze.i kontroli produkcie. co PO- oto szcześliwie udało się nam zdo- dość sta;rannie warstwa iednako
winno wpłynąć na podniesienie być płytki ceramiczne. Wyłoże-1 we.i 11;rubości. Glazury nie należy 
jakooci wyrobów. nie ołytkam•i wiekszei POWierzchni kłaść: na zbyt gruba warstwę za-

Tra.dycyjne mrożonki kulinarne, ścia,n byłoby bezpiecznie.i pewie- orawy Płytki układamy - od do
takie iak: pyzy. · olaciki ziemnia- rzyć fachowym rekom, ale oan łu - ookrywając najpierw lewa 
czane. różne-go rodzaju oiero~i. domu sam postanawia orace wy- strone rozrzedzona zaprawa ce
kołduny, knedle, oaszteciki. kluski · konać. Wiec kilka Praktycznych mentowa i silnie dociskając do 
ziemniacza111e i<tp sa ogólnie zna-1 perad: podkładu. Płytki trzeba układać 
ne. Listę tych produktów zwery- Najpierw ze ścian trzeba usunać tak. by śc iśle do siebie orzvlega
t:kowa.no. Niektóre. nie cieszące wierzchnia warstwę tynku - aby ł.v. a spoiny miedzy nimi zostały 
się popytem. wycofano; naitomiast otrzymać chropowatą. dobrze ITTZY- wypełnione zaprawą; oo ułożenw 
.,wydłużono" serie produkcyjne czeona płaszcz.vzne którą na kil- całego rzędu płytek - rozpocri:y
wyirobów najbardziei ooszukiwa- ka godzin przed kładzeniem za- namy rzad nastepnv 
nych. Produkcje ooszukiwanego orawy należy namoczvć Płytki 

Jak przygotować s „niczego" 
szybką, smaczną kolację dla nie
spodziewanych gości? Rzeczywi
ście jest Io sytuacja nieco klo
polliwa, ale n1ożna z niej wy
brnąć jeśli spiżarnia lub lodów
ka nie są całkowicie opróżnione. 

bigosu zwiększono z 500 do 2500 kładzie s-ię na zaprawo cemento- W celu przyciecia płytki trzeba . 

Jeśli mamy troch~ wędliny, o
bojętnie jakiej (może być w rót
nych gatunkach - serdelowa, 
mortadela, zwyczajna) nieco żół
tego twardego sera, trochę ziele
niny, chleb łub bułkę, możemy 
przyrządzić smaczny posiłek. 

ton. Podobnie z plackami ziem- wa lub cementowo-wapienną (ied- wykonać na iei szkliste; stronie 
n iaczanymi i frytkami. Te ostat- ną część wagowa cementu miesza nacięcie diamentem do cięcia 
nie produkowała dotychczas tylko się z 4 cześciami czystego piasku szyb lub ostrym narzędziem sta
oehłodnia w PO'Znaniu rocznie i wlewa do 0,8 cześci wody. Za- lowym Nastepnie układa się ołyt-
2 tys. ton. W tym roku instaluje miast wody lepiej użyć mleka wa- ke na krawedzi stołu nacięciem 
się - w Grudziądzu. El'ku i Kieł- piennego, czyli mies-zanłnv ciasta do góry. _tak by naciecie pakry
cach - trzy następne nowoczesne wa,piennego i wody Tak orzygo- wało sie z brzegiem blatu Wtedy 
linie o zdolności produkcyjnei towaoa za.prawa zaczyna wią,zać przyciska się płytke · deska 
3 t.vs. ton każda. Pod koniec 1978 po kilku godzinach. Płytki nale- i uderza z góry młotkiem w cześć 
roku frytki produkowane będą ży zmoc:z:yć w wodrlie na 24 l(o- wystająca P<Y.Za krawedż Jeśli nie 
także w Tarnowie. dziny przed położeniem, a ściane uda się przyciąć pły·tki równo. 

w przyszłym roku zjednocze- P?wtól'nie ~uż przed przystą,pie- można poprawić obcęgami do cie-
n te przemysłu chłodniczel!o zaoo- niem do dz1ała1ma . cia drutu i w.vszlifować Panierem 

Wędlinę pokroić w kostkę 1 
lekko przygrzać ją na tłuszczu. 
Obłożyć nią posmarowane z obu 
stron masłem kawałki chleba Jub 
bułki, utrzeć na grubej tarce ser 
i posypać dość grubo wędlinę, 
następnie dodać pokra.Janą nać 
pietruszki, ułożyć na blasze i 
wstawi~ do piecyka na kilkana
ście minut (at ser się roztopi). 

wiada produkcie z.razów nadzie- Na 1'.)I'Zygotowaną śc1a•ne kładzie lub płQtmem śdeI'nym. 
wan.vch. Produkować ie beda dwie -------------------------------------------------
wytwórnie w Szczeeinie oraz we Ta s' I·ubna sukni· a 
Włocławku. OP<>lu. Bedzinie i Za
mościu. (Zdolność produkcyj.na -
•oo 500 ton każda. zatem w sumie t 1 dW 
3 tys. ton>. w s .Y u „e ar-
Nowością będą także naleśniki , 

produkowane w trzech odmianach diańskim" kosz
- z serem, z owocami, z nadzie
niem warzywno-mięsnvm. Jesz-
cze w tym roku uruchomione 7.0- t J. e 1 ooo funt o' w 
stana dwie linie prodnkcvine - U • 
w Poz.na.niu i Tarnowie - PO 1250 
ton rocznie każda w sorz!'daży WydaJ· e 
znajdą się w I kwartale 1978 r · 
W Grudziądzu i w Ełku urucho
mione zostana oddziały orodukeii 
wvrobów kulinarnvch o zdolności 
wytwarzania oo 5 tvs ton. Pro
duk.ować się tam będz>e gotowe 
dania barowe i smażone. no. bi
gos. fasolke PO bretońS"ku. gulasze 
z dodatkiem warzvw i oodrobów, 

się nam, 
jest 

klopsy. stek·i i zrazy. 

Nowośc.ia sygnalizowana na rok 
19711 będą nowe opakowania do 
dań gotowych z tektury. powle
kanej polipropylenem (produkcja I 
- Kielecka Fabryka Opakowań). 
Tworzywo to zastępuje i garnek, 
i talerz. W opakowaniu takim 

że taniej 
wychodzić za mąż 
w stylu późnych 

lat „siedemdzie

siątych" 

=".~~~"-~~~~~~~ 

• MODA I Przykazania zimowe 
Tak mod•na .• cebulka". złożona I 

z ubiorów lekkich i ciepłych. naj
lepiej chroni przed zimnem gdyż 
powietrze znajd u iace sie miedzy 
poszczególnymi warstwamt odzie
ży tworzy doskonała izolacie Fla
nelowa koszula i rozoinany ~weter 
z lekkiej pus,zystei wełny iest 
lepszą ochrona orzed zimnem, niż 
grubv sztywny sweter, cięŻiki i 
męczacY. a wiec powoduiacy Po
cenie s-ie. co na zimnie sprzyia 
zaziebieniom. 

Jesteśmy w okresie zimowych wakacji, sanecz
kowych i narciarskich wycieczek. Jedną ze spraw 
podstawowych, by mieć z zimowego wypoczynku 
jak najwięcej korzyści - jest odpowiedni ubiór 
umiejętność zachowania się podczas mrozów. 

wiarze jednak też mają nie'.ieden 
oom.vsł tego rodzaju. 

Idealne sa le~kie i nie przepu- Od niedawna stwierdzono, że i 
s-zczające wiatru ubiory z piko- prawdziwy jedwab dobrze chroni 
wanego ortalionu w POStaci kur- oned zimnem, robi się więc z nie
tek i całych kombinezonów oraz, go oodkoszulki Cood pulowery). rę
oczyw1ście. czysta wełna Ale są kawic7lki (noszone pod rekawice 

sztuczne włókna soecjaln te narciarskie) a takżP kominiat>ki 
przeznaczone na duże mrozy: do Jedwab jest przviemmeiszy w 
nich należy 11p. sygnalizowany z.a j kontakcie ze skóra od wełny. za
granicą thermolactYL Nasi dzie- oobieira uczuleniom 

Buty zimowe muszą być bardzo 
wygodne, tak szerokie. by można 
było w nich swobodnie ruszać oal
cami. Nie oowi•nno się nosić w ii
mie niczego . co hamuje. utrudnia 
krażenie. a wiec obcisłvch oasów 
do podwiarzek. skarpet C'l.Y oodko
lanówek z cisnaca guma 

W okresie mrozu l'hron i ć trzeba 
zwłaszcza kończyny Ręce i nogi 
mają ciepło<tę zawsze niższa o co 

najmniej 2 stopnie. Koniecz•ne są 
wiec ciepłe i obszerne rękawiczki 
i noszenie we~nianych skarpet na 
ra.istopach. Zwłaszcza oodatne na 
odziebienie czy odmrożenie koń
czyn są dziewczęta mied,zy 5 a 15 
rokiem życia. Tr,zeba o tym oamie
Cać. ekwipując córkę na zimowe 
ferie. 

Dolegliwości powodowane zim
nem potęgują się u osób nie odży
wia.iąc~h się Prawidłowo i cier
niących na wady krążenia. Dużą 
pomocą mogą być witaminy A, •o 
i PP oraz oożYwienie bogate w 
białko (u młodych i ruchliwych 
także w tłuszcze). 

Podczas mrozów nie pawiruno 
wychodzić się na dwór bezpośred
nio oo umyciu twarzy. l?dY skóra 
nie iest ieszcze całkowicie sucha. 
Twarz należ.V zabezpieczać tłu-
st.vm kremem odżywczym (ale 
lilie nawilżaiącvm) Podczas du
żych mrozów doskonały iest świe
ży , nie solony gęsi lub wieprzowy 
smalec Po powrocie do ciepłego 
oomieszczenia leoiei przez oewien 
czas nie zbliżać się do źródła cie
oła - pieca. ka!oryferu, SPrzyja 
to bowiem roz<;zerzaniu naczvń 
krwionośnych na poJi<'7.kach i no
sie. bardzo trudnyc·h nastepnie 
do wvleczenia . 

Po oowrocie z wyciecz.ki nie na
leży myć- twarzy w wodzie gorą
cej, tylk,o ·letniej i Posmarować 
sie kremem z dodatkiem witami
ny A Na wszelkie ooierzchniecia 
i peknięcia naskórka. tak częste 
w zimie. dobrze robi witamina 
A+D. 

Istnieje też cały szereg nieiako 
domowych wskazań. które ooz,wa
laia skutecznie walczyć z zimnem. 
Np. wychodząc na mróz dobrze 
iest ubierać sie blisko oieca ozy 
•kalorvferu i w ten sPOsób iak 
gdyby „zmagazynować" cieolo w 
warstwach odzieży Gdy mamy 
zmarzniete nogi lub rece wymocz
my ie w ciepłei wodzie z solą 
kuchenna. a ootem natrzvimy <;pi
•rytusem kamforowym. Nie mogąc 
w łóżku rozgrzać zziebniętych nól! 
- oołóżmy butelkę z gorącą wo-

1 
dą., PO<ius.zike elekitryczną lu.b gu
mowy worek ood kolanami. 
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.Komunikat 
Wvdzialu Handlu 

lak wvpoczvwaliśmv w wolną sobote? 
80 osób, a w wolną sobotę i n ie
dzielę chętnych jest więcej, aniżeli 
miejsc na lodowisku. Dlatego my
śli się i o innych imprezach. Or
ganizuje się tu także, cieszącą się 
dużym powodzeniem, giełdę używa
nego sprzętu ' sportowego. 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
?ogotowiP MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 617-22, 

731-82 
03 

795-55 
09 
01 

DYŻUR'Y APTEK 

Obrońców Stalingradu 18, Nlclar 
niana 15, Główna 14, Dąbrowsx1e 
go 89, Lutomierska 146 

Stale dytury aptek: 
Apteka nr 47-08~ Aleksandrów. 

ul. Kościus21ki 6 · 
Apteka nr 47-087 Konstantynów, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, u!. 

Lowlcka 33 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-0es Armil Czerwonej 7 
w Zgi<"rzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITAi.i 
POŁOŻNICTWO 

W związku z występującymi 
wątpliwościami, Wydział Han
dlu ·i Usług Urzędu Miasta Lo
dzi wyjaśnia, że banknoty w 
odcinkach po 50 zł z datą emi
sji ł lipca 1948 roku oraz ban
knoty w odcinkach po 1000 zł 
z datą emisji 29 października 
1965 roku są nadal - do 30 
czerwca 1978 roku - prawnym 
środkiem płatniczym i winny 
być do tego terminu przyjmo
wane przez wszystkie placówki 
handlowe i usługowe. 

Nikt nie Sl>Odziewal się, że po 
niedawnym silnym nawrocie zimy, 
kiedy walczyliśmy ze śnieżycą i 
wichurą, pierwsza tegorocz.na wol
na sob-Ota powita nas nagłą od
wilżą. Nikt też nie przypuszczał, 
że mimo tej uniennej aury, wielu 
łodzian będzie sz·ukało wypoczyn
ku z dala od miasta w pobliskich 
!aiSach, gdzie - okazało się - by
ły jesz.cze doskonale warunki do 
jazdy na nartach i sankach. Mo
że też dlatego - jak przekonaliś
my się podczas sobotniego rajdu 
po ośrodkach rekreacyjnych 

że wielu łodzian wyorało na so
botni we~kend właśnie ten ośro
dek rekreacyjny, gdzie w lesie 
nie brakowało śniegu. Niestety, 
prócz śniegu nie było tu nic wię
cej. Nie spotkaliśmy w cz.asie dluż
.szego spaceru na.rciarzy, którzy 
by brali udział w zawodach pn. 
„J:>ierW1Szy ślad", mających propago
wać naukę na nartach dla całych 
rodzin. A takie zawody Wojewódz
ki Ośrodek Sportu i Rela'eacji w 
Lodzi obiecał zorgani:wwać tu od 
godz.. 11. Czy:ilb'y już o godz. 12.:JO 
impreza ta się skończyła'! Nie po
myślano także o zapewnieniu go
rących posilków dla zwolennikuw 
odpQczynku na świeżym powietrzu. 
Nieczynny byt bar „Leśny Dwór", 
pCl'zarpykano wszystkie kioski spo
żywcze. A przecież można było 
przynajmniej przysłać tu kuchnię 
polową z gorącym bi.gosem czy 
też kiełbasą. Tak więc jadąc do 
Arturówka trzeba wozić z sobą 
termos z herbatą i kanapki. 

Okazuje się więc. że można za
pewnić należyty wypoczynek w 
wolną sobotę - i nie tylko - je
śli starczy dobrej woli, chęci i 
inicjatywy. Szkoda. że nie wszę
dzie organizatorzy o tym pamię-

tają . JERZY KRASKOWSKI I Informacje o usługach 
Informacja koltjowa 655-55, 
Informacja PKS: 

292-22 
398-10 
284-&9 

Szpital Im. Kopernika - dziel
nica Górna Poradnie K„ ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Przybyszewskiego oraz gi
nekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K, przy ul. Fornalskiej. 

Instytut Poł.·Gin. AM (ul. Cu
rie-Sklodowi::klej 15) dzie1nica 
Górna Poradnie K, ul. Felińskie
go, Zapolskiej, dzielnica Sród
mle$cie Poradma K, ul. 10 Lu
tego, gm. .Rzgów i Kaawerow 
oraz ginekoloi;ia z dzielnicy Po
lesie Poradnia K, przy ul. Olim
pijskiej. 

Równocześnie Wydział Han
dlu i Usług informuje, że po
przednie banknoty w odcin
kach po 500 zł z datą emts11 
1 lipca 1948 roku oraz poprzed
nie monety po 10 zł emi1towa
ne w latach 1959-1973 (duży 
format) przestały być prawnym 
środkiem płatniczym z upły
wem dnia 31 grudnia 1977 ro
ku i nie mogą być obecnie 
przyjmowane przez placówki 
handlowe i usługowe'. 

Osoby, które posiadają po
wyższe banknoty po 500 zł i 
monety po 10 zł. mogą je wy
mienić w terminie do 30 czer
wca 1978 roku w kasach NBP 
i PKO, 

z ul. Piotrkowskiej 

nie wszęd:zie pomyślano o zorga
nizowaniu zapowiadanych uprzed
nio imprez na świeżym powie
trzu. 

Lódzkie MPK z obietnicy dowie
zienia „białymi liniami" autobuso
wymi wszystkich tych, którzy 
chcieli pojechać do lasu, wywią
zalo się częściowo. Co 10-15 mi
n.ut odjeżdżały z Placu D&brow
skiego autobusy do Lagiewnik, go
rzej jednak było z zapewnieniem 
częstszej komunikacji z Arturów
kiem. Jeździł tam tylko jeden au
tobus. W ekspedycji MPK na pl. 
Dąbrowskiego wyjaśniono nam, 
że nie było potrzeby uruchomienia 
więcej „białych linii", bowiem 
frekwencja nie doPisała. Niemniej 
jednak kiedy o godz.. 12.30 przyje
chaliśmy w wolną sobotę „białą 
linią" do Arturówka okazało się, 

znikną „Jelcze" 

80 „Berlietów" dla lodzi 
(INF. WŁASNA) Dyrekoja MPK czyni starania, 

by nastepne nartie nowych auto
busów przychodziły sukcesywnie 
w ciuu całego roku, a nie - jak 
to było w zeszłym roku - do-
1>iero w IV kwartale. (ptom) 

Aż dz.iw, :ile tak pięk.ny ośrodek 
wypoczynkowy jaki po.siada 
WOSiR w Arturówku nie został 
przygotowany na sezon zimowy. 
Są tu doskonałe warunki narciar
skie i trzeba właściwie wykorzy
stać bazę tury.styczną jaka tu ist
nieje. 
Odwiedz.iliśmy również obiekt 

WOSiR w Parku im. Promieni
stych, gdzie czynne jest jedyne w 
Lodzi sztuczne lodowiSlko na świe
ŻYSl powietrzu. 

Zorganizowano tu imprezę pOd 
hasłem „Nie tylko na lodzie", 
choć oczywiście lodowisko cieszy
ł-o się największym l)OWodzeniem, 
zwlaszcz.i wśród młodzieży. Gorą
ce napoj"! i posiłki w kawiarni, 
program kolor{)IWej telewizji, gry 
w ping-ponga, warcaby i szachy, 
a także gry automatyczne zorga
nizowano dla wszystkich, którzy 
przyszli do Parku im. Promieni
stych. Jak nas zapewnił kierownik 
tego obiektu rekreacyjnego 
Henryk Zabrocki, codziennie ko
rzysta z jaz.dy na ły.ch około 

JAŚNIEJ 
NA ŁÓDZKICH 
ULICACH 

Ograniczenia w oświetlaniu łódz
kich ulic, podyktowane w.z.ględa
mi oszczędnościowymi, z koi\.cem 
zeszłego roku uległy dość poważ
nemu zmniejszeniu. Począwszy od 
20 grudnia stopniowo włączano 
szereg punktów świetlnych na 
łódzkich ulicach i w chwili obec
nej wyłączonych jest tylko około 
30 proc. wszystkich lamp. 

W 100 proc. oświetlone są wszelkie 
ruchliwe arterie przelotowe, skrzy
żowania ulic, przejścia dla pie
szych, przystanki komunikacji 
miejskiej oraz wszystkie ulice pe
ryferyjne. Natomiast ograniczono 
oświetlenie w parkach miejskich 
(z wyjątkiem alejek przejścio
wych, uczęszczanych przez prze
chodniów) oraz na niektórych, 
mniej uczęszczanych ulicach śród
mieścia. 

Ł6dź otrzyma w tym roku nie 
60 - jak wcześniej 1>lanowano -
lecz 80 nowych autobusów marki 
„Berliet". Przydział dodatkowych 
autobusów pol)rawi w pewnym 
stopniu trudna sytuację łódzkie.i 
komu•nikacji, choć trudno oczeki
wać. że b~ie to !)Oprawa rady
ka1na. 

5 .• Berliet6w" z d-0sta1w tegorocz
nych Przybędzie do Łodzi w naj
bliższych dniach i oo okresie do
cierania wyjada na ulice Piotr
kowską, wypia-ając całkowicie 
kuirsujące tu „Jelcze". 

Kolej~e lan11py 
Giświetlą ruchliwe skrzyżowania 

Nie należy jednak zapominać, 
że szczyt energetyczny trwa, a 
więc należy oszczędzać energię 
elektTyczną w mieszkaniach, głów
nie we wczesnych godzinach ran
nych oraz od zmierzr.hu do godz. 
21.30 (ms) 

Zawsze do usług 
W perspektywicznym planie roz

woju usług, Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Handlu Wewnętrznego 
w Lodzi przewiduje otwarcie 20 
dalszych punktów uslugowych, 
przede wszystkim w Śródmiejskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej oraz w 
osiedlach: Widzew Wschód, 
Retkinia i w Zgierzu. Wiele z 
tych pUJ!l.któw zostanie przekaza
nych do użytku iuż w tym roku. 
Na początku tego roku przewidu
je się otwarcie w Alelcsandrowie 
punktu przyjęć zleceń na naprawy 
radiowo-telewizyjne i sprzętu go
spodarstwa domowego. Dokona się 
także powszechnego przeglądu Jo
ka:li usługowych będących w dy
spozycji WPHW. 

Rośliny górskie 
Ogmdlie Botanicznym 

W tym roku łód1Jki Ogród Bo
taniczny wzbogaci się o kolejny 
dział, jakim będzie wzgórze roślin 
g.órskich. Do jego usypania zużyje 
stę ok. 700 metrów sześciennych 
bazaltów, granitów, piaskowców i 
inny_ch kamieni, na których JUZ. 
wkrotce wyrośne roślinność cha
rakterystyczna dla regionów gór
skich naszego kraju. Wzgórze to 
będzie mialo wysokość 10-12 me
trów. 

Oprócz tego planuje się też na 
ten rok utworzenie działu flory 
wrzosowisk oraz powiększenie 
arbonarium, czyli działu roślin 
drzewiastych. Na kompleksowe 
zagospodarowanie 64 ha Ogrodu 
Botanicznego będziemy musieli je~ 
dnak jeszcze zaczekać do 1982 ro-
ku. (ptom) 

Bardzo chwalą sobie łodzianie 
oświetlenie niekitórych punktów 
miasta, takich jaik np pl. Dąbrow
skiego r!l.Y skrzyżowanie ulic 

SRODOWISKO 
PRZYRODNICZE 
ZAKAUKAZIA 

10 stycznia o godz. 11 w sali 
Muzeum Etnograficznego przy 
placu Wolności odbędzie się ko
lejny otwarty wykład zorgani
zowany pnez Interdyscyplinar
ny Zespół Polsko-Zakaukaskich 
Badań Naukowych. Tytuł: 
„Srodowisko przyrodnicze Za
kaukazia", prelegent - dr An
drzej Piechocki z Instytutu Bio
logii Srodowiskowej-. UŁ. Wy
!tład będzie ilustrowany prze
zroczami. Wstęp wolny. (ju) 

DLACZEGO NIE W ŁODZI? 

·Pawilony skupu surowców wtórnych 
Dość odpadów przemysłowych, 

a także złomu. ma·kulatury i 
~zmat wzrasta z roku na rok. 
Coraz więcej tych ma·teriałów 
traf'ia do punktów skupu, których 
mamy obecnie w Łodzi 132. Ich 
estet_Yka oozosta.wia wiele do ży
czema. W roku bieżącym Okręgo
we Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych zamie.rza uruchom.ić 13 
nowoczesnych pawilonów handlo
wych typu „Giżycko" zaadaptowa
nych na ounktv skupu makulatu
ry, szmat i drobnego złomu, ale ... 
me w Łodzi. Czterv z nich Pow
staną na terenie województwa 
mieiskiego łódzkiego - w Głow
nie, Aleksandrowie Konstantyno
wie i Ozorkowie. oozootałe w mia
stach województw: sieradzkiego 
skierniewickiego i oiotrkowskiego'. 
W Łodzi natomiast sa trudności z 
uzyskaniem na nie lokalizacji. 

- Naszym zamierzeniem iest -
mówi z-ca dyrektora Okregowego 
Przedsiębiors~wa Surowców Wtór-

Nieuchwytne wkłady 

Telefonowala do nas ostatnio 
jedna z Cz11teln!czek, lctóra od 
kilkunastu mtesii:cy paS'Zuku)e 
wkładów do termosów. oostada-
jqcych nieco mniejszy od ct?stęp
nych w sk•epach otw61', Są to 
termos)/ z !mp.Jrtu. Czytelniczka 
Posiada ich aż trzy. a są one 
prn.ktycrnie bezużyteczne. Wlcła
d)I do.9tepne aktualnie w .9przeda 
ży nie pasujq do tych termosów. 

Mote qdzieś .. na składzie" są 
jeszcze talkie wklady? 

R. 

nych, Leszek Dobrogoszcz - by 
w każdym mieście Hczącym oowy
żej 25 tys. mie.srz.kańców zna.id.o
wał sie talki pawilon. Do tej POJ'Y 
zmon.to•waliśmy już diwa: w Siera
dl'lu i Zduńskiej Woli. Funrkc.ionu
la bez za.rz.utu. Mamy iednak 
'Problemy z 1>rzekonaniem władz 
terenowych o wvl'lnaczeni.u miejsca 
Pod nastę1>ne. Chcielibyśmy w 
przyszłości uruchomić je także w 
Łodzi. W innvch miastach sprawa 
ta została ju7 daiwno rozstrzygonieta 
i np. w Warszawie 1>lanuie się 
budowę aż 90 oawilonów Dlacze
go wiec nie miałoby ich być i w 
Ł.odzi? 

Podzielamy rz.danie dyirek.tora 
Dobrogoszcza, tym bairuziej że 
pawHony takie sa z cała pewnościa 
bairdziei estetyczne od stosowa
nych obeonie ruchomych 1>unktów 
s·kupu w ba'l'akowozach i w orzy
szłości mogłyby je z Powodzeniem 
zastapić. (ptom) 

Zaginął 

aparat słuchowy 

Nasz Czytelnik, p. Henr-yk Szc:e
pa,nkzik (ul. Marchleunl<ieqo 79. 
m. 3) :zgul:/ll 3 om. aparat slu
cliowu. Ewentualny znalazca pro
szony jest o oddanie zguby pod 
wymienic>ny wy:i:e:I adres. 

Kto znalazł świadectwo 

matura-lne f 

We wrze~nlu ub. roku zguhilem 
w tramu·aju twladectw? matural
ne. Formal.ności z zalatwieriem 
:Jego odpisu są dluqotrwa!e. Dla
tego też za pośrednictwem Re
flektorka z·nal<:IZCP, mc}ego ~wia· 
dectwa maturalnego uprzejmle 

Flranciszkańskiej i Półnoonej no
wocze.;nymi lampa.mi sodowymi. 
Pobierają one zaledwie 400 watów. 
natomiast uzyskiwany z nich sbru
mień światła iest kilkanaście razy 
mocniejszy od uzyskiwanego z 
lamp rtęciowych. W SPosób ocz.v
wistv przvc'1;ynia $iii' to także do 
ooo.rawy warulllków bez.pieczeń
stwa jazdy. 

Ostaibnio Zakład Energetyczny 
Łódź-Miasto otrzymał z Gos·tYnina 
300 z zamówionych 500 lamp so
dowych. W naiblii.szym czasie 
energetycy przystą.pfa do instalo
wa1nia tego nowoczesnego ośw:etle
nia na wiadukcie, łączącym ul. Li
ma:nowskiego i Aleksandrowską 
na oddnku od ul. Kwiatowej do 
ul. Woronicza. To bezpieczne oświe
tlen~e otrzyma także ul. Pabia
nicka w okolicach ul. Rudzkiej i 
ul. Dubois. 

W 1>rzyszłośd planuje się rów.nież 
zaiinstalowanie lamo sodowych na 
węzłach komunikacyjnych tras 
1>rzelotowy·ch z oołudinia na północ 
miasta ()l!'az b·asy W-Z. (ms) 

W tym roku planuje się wyko
nywanie w specjalnym punkcie 
regeneracji agregatów do lodówek, 
otv;,rar.-'e zakładu napraw sprzętu 
spQrtowego w tym m. in. butli ga
zowych. NQlwością będzie uruch.o
mienie ekspresowej bazy usług, 
gdzie także w niedzielę i święta 
czynne będzie stale pogotowie na-
praw telewizorów. (j.kr.) 

z warzywnego rynku 
Pomarańcze, grejpfruty, a ostat- Salat~ - 1 glówka (od 30 do 50 

nio także i cytryny są w ciągłej I gramow) - ~ zł. . 
sprzedaży w wielu łódzkich skle- Z produktow ogr~niczych . u
pach. Gorzej natomiast wygląda szlachetnionych: pomtd~ry z 1m
zaopatrzenie w pomidory i jabl- portu na tackach z folu o wadze 
ka, które moona otrzymać nie we 0.5 kg - 47.30 zł. Marchew octe
wszystkich sklepach. rana na tackach 0,5 kg - 7 zł. 

PomidOJ."Y I z import11 od 6 s·tycz
nia br. kosztują 85 zł za 1 kg. Jak nas informuje Wojewódzka 

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar
ska, od 9 styc:z;nia obowiązuje no
wy cennik detaliczny produktów 
ogrodnicz:Ych. A oto niektóre poo:y
cje z tego cennika: za 1 kg ja
błek ekstra płacimy 20 zł, w wy
borze I - 16 zł i w wyborze Il 
- 11.20 zł. 

Z warzyW krajowych: 1 kg bu
raków obciętych kosztuie w wybo
rze I - 5.20 zł; 1 kg cebuli zie
lonej - 15 zł; 1 kg kapusty bia
łej - 4.50 zł, wybór I i 2.70 zł 
wybór II; kapusta włoska i czer
wona - 1 kg 6.50 zł wybór I, nać 
pietruszki - 1 kg - 80 zł. pie
trus~a obcięta - 11.50 z.ł. Rów
nież 11.50 zł płacimy za - po
ry, selery obcięte - 13 zł, pomi
dory szklarniowe - 85 zł za 1 kg 
wybór I i 55 zl za 1 kg wybór II. 

proszę o :Jego zwrot, gdyż jest 
ono mi pil.nie potrzebne. 

MAREK MICHALSKI 
(Lódź, ul. Rewolucji 1905 r. nr 49, 

m. 22) 

Nie zatrzymują się .•• 

Po kil.kadz!es!ąt mtnwt stoją 
prawie codziennie na przustanlcu 
autiobusowym mieszkańcy r,jptn, 
którzy o qod:z. 5.59 chcą dostać 
się przy pomocy PKS do swoich 
miejsc pracy w l.odzl. Tvmcza
sem aubobus pojawia się i .. . 
oczekujący nań moqa robfe t11lko 
popatrzeć, jak z fantazją prze
ieidża obok przystanl<u. nie za
trzymując się. z 1·eguty też 
111sz11stkie miejsca sa w nim ZQ
jęte. To samo dzieje .9ię również 
z aut.obusem majqcym przyja?d 
do Lipin o godz. 6.fJ,. 
Cóż robia więc m!eszkm1cy T.1-

pin? Usilu:lą 2JO:tirzymywać a1itK>ka
ry Zaktadowe, dowożące .swucn 

(j.ok.r.) 

W kilku zdaniach 
e Dziś o godz. 18 KMPiK (ul. 

Narutowicz.a 8/10) zaprasza na ko
lejne spotkanie z cyklu „Zagadki 
XX wieku". Poświęcone ono bę
dzie katastrofie Atlantydy, a na 
temat ten mówić będzie Ludwik 
Zajdler, autor książki pt. „Atlan
tyda". 

• Dziś o godz. 18 w ~ubie 
ZPAP, ul. Piotrkowska 86 odbę
dzie, się przegląd filmów plastyka 
Andrzeja Piliczewskiego ora:z S'!J?
tkanie z autorem. Zaproszenia 
można otrzymać w Biurze ZPAP, 
ul. Piot!"lww.ska 86 w godz. 11-15. 

pracowników do Łodzi. T w tych 
jed.nak z requly nw ma wolnych 
miejsc. Pozostajq wlec tzw. :.ka
zie. które też często zawodzą. Re· 
zuitat teqo jest taki, Iż ilość spóź
nień do pracy mieszkańców tej 
miejscowości !'Ośnie co rzecz }Ch
sna nie WplJIWa poz11tumnie na 
reputację spóźniających się pra
cowników. Oni z lcolel mają żal. 
do PKS 

Wydaje nam się, il! dyrekcja 
lódzl<ieqo oddziału PKS •villhl.a za
jqć się tą sprawą i spowodować, 
by bądź przez uruchomienie auto
busów z przyczepami na tel tra
sie. bqdź przez zostawianie w 
Brzez;nach '<ilku wolm1cl1 miejsc 
dla wsiadających . po <lrodze••, 
problem ten ure;,ulować. 

Jt. 

\V NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularnv" Plotrko~w 
•ka 96. 90·103 t.6dt. tel. 137 1; 

1 3łt · IO w e:odzinach t0-12 
Piszcie do nas. a w pilnych 

sprawach telefonujcie. 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

~ogotoWiP wodociągowe 
Pogotowie ęazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłow11icze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

295-96 
747-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

409-32 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godoz. 9-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SLUZ
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-15 

>lf + * 
ŁÓDZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGRÓD BOTANICZNY - czynny 

w godz. 10-18 
zoo - czynne godz. t--15 (ka

sa do 14) 
PALMIARNIA - czynna codzlen 

nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. lG-15 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 4) 

nieczynne 

KIN A 

BAŁTYK - „Godzilla kontra Gi
gan" jap. od lat t2 .e.odz. 9.30, 
11.45, 14, 16.15, 18.30; seans 
nocny ,Skrzydełko, czy udko" 
fr. godz. 211 ·- mm z listą dia
logową 

lWANOWO - „Godzilla kontra 
Gigan" jap. od lat 12, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Zabity na śmierć" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE „Blękitny 
ptak" rad2.-amer. b/o. godz. 
10, 12.15, 15, „Akcja „Salaman
dra" wł. od lat 15, goclrz. 17.15, 
19.30 
WŁÓKNIARZ - „Nieme kino" -

USA od lat lG, god~. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 

WOLNOSC - „Rozumłemy się 
bez słów" czeski, od lat 12, g. 
12.15, „Zabity na śmierć" USA, 
od lat 15, godz. 10, 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - .,Każdy ma swoje 
piekło" fr. od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Omen" an.;. Od 
lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.15 

LOK - „W upalną noc" USA, 
od lat 12, godz. 14.45, „Dzieje 
grzechu" pal. od lat 18, godz. 
16.45, 19.30 

STUDIO - „Pląta pieczęć" węg. 
od lat 15, godz. 15.45, „Kabaret" 
USA, od lat 15, godz. 17.45, 20 

STYLOWY „Tańczący ja· 
strząb" pol. od lat 15, godz. 
15, 19.30. Spotkanie z twórcami 
„Zanim nadejdzie d2ień" poi. 
od lat 15, godz. 17 

DKM - „Szli żołnierze" radz. 
b lo, godz. 16, „Każdy ma swo
je piekło" fr. od lat 18, godz. 
18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Jak zranione pta

ki" radz. od lat 15, godz. 12.15, 
14.30 „Rodeo" USA od lat 15, 
godz. 10, 17, 19.30 

MŁODA GWARDIA - „Rodzmny 
melodramat" radz. od lat 12, g. 
13.15, „Ojciec chr.zestny" USA, 
od lat 18, god'Z, 10, 15.15, 18.30 

MUZA - „Lill, kochaj mnie" fr. 
od lat 15, godz. 15, 17.15, 19.30 

1 MAJA - „Sami swoi" pol. b/o 
godz. l~.30. „Szarada" pol. od 
lat 18, godz. 17.30, 19.30 

POKÓJ - „Tomcio Paluch" fr. 
b/o, godz. 16, „Cenny depozyt" 
fr. od lat 12, godz. 17.30. 19.45 

ROMA - „Sprawa Gorgonowej" 
pol. od lat 18, godz. 10, 13 16 
19 ' ' 

STOKI - „Zamek z plasku" jap. 
od lat 15, godz. 15, 17.15, 19.30 

OKA - „Małżonkowie roku II" 
b/o, . ru!11. godz. 12.30, „Z przy
mruzemem oka" od lat 18 fr. 
godz. 10, 15, 20. DKF g. 17.30 

POLESIE - „Wążzl" USA, od 
lat 15, godz. 17, 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK .....-_ „Obrazki z ży

cia" poi. od lat 12. godz. 16.30. 
„Dom lalki" ang. od la't 15, 
godz. 18.30 

HALKA - „Pa·ni minister tań
czy" poi. od lat 12, godz. 15, 
„Syndykat zbrodni" USA, od 
lat 15, godz. 17, 19 

PIONIER - „Akcja Bororo" 
czeski, od lat 12, godz. 15, 
„Dzień szarańczy" USA, od lat 
15, godz. 17, 19.30 

REKORD - „Piętro wyżej" poi. 
od lat 12, l'(odz. 15.30, 17.15, 
„Ojciec chrzestny" USA, od lat 
18, godz. 19 

ŚWIT - „Godzina pąsowej róży" 
pol. b/o, godz. 15.30, „Na tro
pie Wilby'ego" ang. od lat 18 
godz. 17.30, 19.30 ' 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „W drodze na Kasjo-
peję" radz. b/o, godz. 11.45 

~ „Diabli mnie biorą" for. od lat 
„ 15, godz, 14, 13.30, 15.lS, 17 
' 18.41 ' 
~ 

Instytut Pol.-Gin. AM (ul. 
Ste·rlinga 13) - dzielnica Sród
mleście Poradnie K, ul. Kopciń
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz gtnek.ologia z dzielnicy Po
lesie, Poradnia K, ul. 1 Maja 

Szpital Im. e. Jordana - po 
lożnictwo - dzielnica Wid2ew i 
Polesie. 

Szpital im. H. Wolf - gine
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekoloi:ia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, ul. Gdańska i Ka
sprzaka. 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 

w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor
ków, gm. Konstantynów, gm, Pa 
rzęczew, Andrespol, Nowosolna. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, O'Zor
ków, Głowno, Stryków, m. Kon
stantynów, gm. Parzęczew, An
drespol, Nowosolna oraz t.ódż -
d2lelnica Polesie, Poradnia K 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi
dzew. 

Szpital Im. Biernackiego w Pa 
blanicach - miasto 1 gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - położni
ctwo miasto i gmina Głowno 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Biegańskiego (Knla
ziewicza 1/5) codziennie dla 
przychodni rejonowych nr 4, 6, 
7, 8, 9, IO, Szpital im. Barlickie
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodni nr 7 Szpital Im. 
Skłodowsk!ej-Curle (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5 Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew, Górna - Szpital im. 
Brudz!ń~iego (Kos. Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital im. Koper
nika (Pabianicka 62). Sródmieścle 

Szpital im. Brudzińskiego 
(Kos. Gdyńskich 61). Widzew -
S2pital im. Sonenberga (Pl~i
ny 30) 

Chlrutgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Lm. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Ter~sy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der 
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnołódzkl Punkt Informa
cyjny dotyczący pracy placówek 
służb:f zdrowia tel. 615-19 -
czynny całą dobę we ws2ystkie 
dni tygodnia, również w nie
dziele i święta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DL ADZIECI 

Gabl·net chirurgłczny czynny 
całą dobę, Łódź, Armii Czerwo
nej 15, tel. 341-30, wewn, 70, 
457-50 do 54, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty ~ Szpital im. H. Wolf, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 777-77 

Górna :- S21pita. im. Jonschera, 
Szpital im. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabieg! ·w domu 
chorego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital im. M. P!rv
gowa, Szpital lm. Madurowicza, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel, 278-52 
Sródmleście - Szpital im. L. 

Pasteura, zgłoszenda na zabiegi w 
domu chorego, tel. 864-11 

Widzew - Szpital Im. E. so
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11 · 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15--7, w niedziele I święta całą 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYClf ! 
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Gdzie się końC?Y usługa ••• NA PLANIE 

a JERZY URBANKIEWICZ 

W dyskusji trwającej latami ustalono właściwą proporcję po
między badaniami naukowymi cz y st y mi, a tymi, które słu
żą przemysłowi. Proporcję tę łatwo dostrzec, obserwując udział 
placówek naukowych w rozwiązywaniu problemów, których 
rozwiązanie jest ważne z punktu widzenia interesów państwa, 
resortu. czy zakładu przemysłowego. Jeśli zaś idzie o placówki 
uczelniane, to oprócz ta.kich czy innych badań jeszcze naucza
nie i wychowa.nie studentów zabiera określoną część czasu i wy
siłku. W ten sposób pracownicy nauki zatrudnieni na wyższych 
uczelniach mają praktyczną możliwość realizowania swoich am
bicji naukowych, służenia gospodarce narodowej, oraz kształce
nia kadr. 

Obraz byłby idealny. gdyby nie 
pewne okoliczności od uczelni nie
zależne, ale mające wpływ na po. 
czynania poszczególnych instytutów. 
Do okolic2'.llości tYch należy na 
przykład zainteresowanie lub jego 
brak ze strony zakładów przemy
słowych dla tego, czym się niekie
dy placówki naukowe zajmują. 
Wyjaśnię sprawę na przykładzie 
Zespołu Sprężarek Przepływowych 
w Instytucie Maszyn Przepływo
wych Politechniki Łódzkiej. Zes
pół, którym kieruje doc. dr Karol 
Hausman, przy wydatnej pomozy 
dr inż. Andrzeja Potapczyka, od 
lat kilkunastu zajmuje się dziedzi
ną dla naszego przemysłu ogrom
nie ważną, jaką jest konstrukcja 
uwidocznionych w nazwie sf}ręża
rek. 

Co to jest 
spręiairka przepływowa? 

le innych. Skoro tak. to mój Czy
telnik już szuka takiego mie jsca 
na gospodarczej mapie Polski. gdzie 
się produkuje sprężarki przemysło. 
we. Trudno je z.naleźć. Zajmują się 
tym Zakłady Mechaniczne Górnic
twa i Energetyki w Nikołowie. Na 
skalę niezbyt dużą, skoro więk
szość tych maszyn sprowadzamy 
wciąż jeszcze z zagranicy. Pochop
ny wn iosek mógłby brzmieć: no 
to rozbudujmy zakłady w Nikoło
wie. Rea1izacja takiego pomysłu 
jest bardzo trudna. Aby to zrozu
mieć, popatrzmy, jak się kształto
wała 

hi.storia zespołu 
Zaczęło się od przetłumaczenia na 

polski skąpej literatury. W ślad za 
tym przyszły prace badawcze i 
konstrukcyjne, a jakąś rolę odeg.rał 
też przypadek. Mianowicie potrzeb
na była dmuchawa do osadzarek 
węglowych. Jest to maszyna poma-

Jest to maszy1na ro.bocza służąca gająca przy sortowaniu urobku. 
do sprężania dużych i}-OŚci gazów. Obliczeń dokonało jakieś biuru 
Może ona wytwarzać ciśnienie od konstrukcyjne. natomiast młody 
0,1 dó 1000 atmosfer i jest dziś zespól łódzki otrzymał ten temat 
niezb~na w wielu gałęziach prze- do skoreferowainia. Okazało się. że 
mysłu. Służy do procesów techno- obliczenia były wadliwe, skonstru
logicznych w wielkiej chemii. bez owana według nich maszyna stwa
niej nie do pomyślenia jest praca rzałaby ciśnienie o połowę mniejsze 
takich zakładów jak Police, Wł<>- I niż było potrzebne. Wobec tego do
cławek, Płock, Legnickie Zagłębie konanie właściwych obliczeń zle
Miedziowe. Nowa Huta, Huta „Ka- cono koreferentom i w ten sposób 
t~wice", przemysł lotniczy, c'..lkr~w- nowstala w Polsce . dw1~~to.1miowa 
mctwo. przemysł cementOl\Vy i w ie- <'"'l''""awa. Wylrnn·i'e s·ę Jr\ do 

dziś. Ważne jest, ze była to pierw
sza konfrontacja zespołu z potrze
ba mi przemysłu, a jej wyn ik za. 
decydował o trwająt:ych do dziś 
kcneksjach. W ciągu 10 lat wdro. 
żono 8 dalszych projektów do pr(J
dukcji, powstały maszyny innych 
typów, wśród nich - wspomniana 
na początku sprężarka przeplyw(Jr 
wa. 

By z.rozumieć znaczenie tego fak. 
tu dla gospodarki, należy wziąć 
pod uwagę, że w świeci e taka ma
szyna średniej wielkości kosztuJe 
j e d e n m i 1 i o n d o l a r ó w. Ta 
średnia wielkość wyraża się liczbą 
11) lub więcej metrów długoś:; , 
przy ciężarze całkow itym około 80 
ton. Więc się nasze zakłady prze
mysłowe bronią przed budową ta
kich kolosów. Wolą produkcję 
drobniejszą, którą można robić se
ryjnie, taśmowo. 

I oto jesteśmy w centrum pro
blemu. Zespół pracowników nauko. 
wych ma ambicje twórcze. Wybie
ra sobie temat dla kraju bardz·J 
ważny. Stwarza podwaliny pewnej 
gałęzi przemysłu. ale ma trudno
ści ze znalwieniem partnerów. 
którzy wzięliby na siebie całą resz
tę pracy. Jeśli bowiem wrócimy do 
zadań nauki, o których mowa na 
początku tego artykułu, to jest 
chyba rzeczą rozsądną, by usługa 
świadczona przez naukę dla prze
mysłu kończyła się tam, gdzie się 
zaczyna odtwarzanie, działanie we
dług teoretycznie stworzonych za
sad, czy wzorów. 
Zespół. o któTym tu mowa, kon

struując nowe maszyny prowadził 
~tud ia teoretyczne i stworzył 

' własną metodę obliczeń 

parametrów sprężarki zaprogramo
waną na maszynie lif•zacej. Do 
powstania tej metcdy doszło w 
ten soosób. że na początku była 
sorężarka. Pierwszą całkowicie pol
ska sprężarkę przepływowa ur11-
1•r"miono w wynikn 4-letnich nra"' 
r" dn'\"c{"""C'l W r. 1963. 'J'U p]r 1on W 

stronę prof. dr Władysława Gund
lacha, który w te j mierze zespoło
wi pomógł. Zos ta la zainstalowana 
w kopalni Brzeszcze i pracuje do 
dziś, nie nastręczając klopotów. 
Konstruując inną maszynę, mian:>
wicie ssawę dla maszyn papier
n iczych staliśmy się jedynym spo
śród krajów RWPG, jaki podobne 
maszyny produkuje. · W świecie 
zaś mamy jedynego konkurenta 
Jest nim szwajcarska firma Sulzer. 

Doc. Hausman i dr Potapczyk: 
podkreślają, że cechą naszych ma
szyn jest niezawodność. Pracują one 
w c iągach t echnologicznych. r~ h 
zepsucie s ię spowcdowałoby postój 
całego ciągu. A wartość dwudnio
wej pracv ta'k iego ciagu jest mniej 
więcej równa wartości maszyriy, 
która częslo jak mówiłem. wvnosi 
około miliona dolarów. Wynika z 
.'.,,.ngo zadanie dla zespołu naukowe
go.: 

rwiększyć niezawodność 

i to s ie robi we współpracy z 
orzemysłem. n p. z Pet.ochemia w 
Płocku. 
Biorąc pod uwage fakt. że DrO

dukcja tych maszyn iest w Pol
sce czymś nowym i jeszcze słabo 
rozwiniet..-m. POsiadamy przeróine 
tvpy sprężarek imp0rtowa11vch. 
Trzeba wiec bvło importować cze
ŚCi zamienne. Zespól opracował 
całv ~vstem orodukcj.i tvch c~ści. 
Musiał. niestety, również organi
zować te l)rodukde, wobec braku 
chetnego. Wynika to zapewne ze 
zrozumienia powagi sytuacii, ale 
nie najlepiei świadczy o soosobie, 
w jaki oi-zemvsł wykonuje swoje 
zadania. 

Na szczeście, są dziedziny, w któ
rych naukowców zespołu nikt wy· 
ręczyć nie może. Mam na myśli 
nodstawowe badania przeołYwowe 
tvch maszY'Il. wvkonywane m.in. 
w ramac h iednego z problemów 
miedzvresortowvch oraz badania 
nad energochłonnością tych ma-

(Dalszy ciąg na str. 7) 

200 dni zdjęciowych czeka eklpe realizującą 7-odcinkowy serial 
t elewizyjny według „Rodzi.ny Połan i eckich" H. S ie nk iewtcza .. Re
żyserem jest Jan Rybkowski, au::orem z?jęć - Marek Nowicki, 
Niemal cały czas będzie na planie odtworca roll Stanisława. Poła
nieckiego oooularnv aktor Teatru NO'Wego w Łodz.i - AndrzeJ May, 

Sfi!mowatbym chętnie każdą dobrą książkę - • mówi mży ser Jan Ryb
k.owski. 

W atelier na Łąkowej powstają wciąż nowe wnętrza UTZek.ające 
doborem detali i barw. (1ct1 twórcy to M. Iwaszkiewicz, A. Ba
rańska, M. Kuminkowa), Trudno też nie zwrócić uwagi na wspa
niałe kostiumy zaprojektowane przez M. Kobierską. . „ 

W przerwie zdjęć do sceny dziejącej sie w mieszkaniu Em1li1 
(Anna Milewska), w którym zastaliśmy też Marynie (Anna Nehre
becka) i Stanisława (A. May) rozmawiamy z reżyserem. 

- Dopiero zakończył pan prace nad ekranizacją „Granicy" Z. Nał
kowskiej a już nowa powieść i nowe ogromne przedsięwzięcie. Czy 
bedzi'e to wierne przeniesiellie na ekran „Rodziny Poł!łnieckich"? 

- Nie moż,na zachować calkow itei wierności. Wspólnie z autora
mi scenariusz.a A. Mularczykiem i Bożena Chlebowicz starałem się 
stworzyć konstrukcie dramaturgiczna każdego odcinka Chcę. aby 
każdv ·z siedmiu półtoragodzinnych filmów miał swoja akcje zakoń
czoną jakąś i:>omtą . Dodam jeszcze. że wiele uwagi poświęciliśmy 
dia!ogom . Powieść nie ma ich bowiem zbyt wiele 

- Dlaczego wybór padł właśnie na „Rodzine Połanieckich"? 
- Dwukrot nie „podchodziłem" do tej powieści i nie mogłem zna-

leżć klucza. Trudno też zapamnieć o tym, że książ,ka Sienkiewicz~ 
z którą autor wiązał tyle nadziei nie miała w jego epoce dobre] 
prasy . Powstała bowiem w czasach, gdy powiaQ> już inne. prąd:i;. 
kiedy pojawił się Przybyszewski i jego styl zaczynał dommowa;::. 
Według mnie jest to iednak utwór bardzo wa•rtościowy i wall"to do 
niego wracać. 

- Czy w pana odczuciu taka właśnie jest ocena WSpółczesnych 
czytelników tej powieści? 

- To trudno jednoznacznie określić, ale nie będę chyba od-

O „PStrqgu" w prosie francuskiej 
osobniony w stwierdzeniu, że w spra':"ach uczuć ~szys?Y bar~~o 
stęp ieliśmy. A stan taki wymaga antidotum i mvsle. ze now1esc 

„Pstrąg" we Francji. Jak już pi- wano przedstawienie specjalnie dla I leźli oni ze wzruszeniem swój 
saliśmy, łodzianie przebywali tam nich. W ciągu trzech godzin spek- kraj, swój język, swoje tradycje". 
na zaproszenie uniwersytetu taklu (śpiew, teatr, muzyka) odna- (jbJ 
w Caen. Podczas 10.dniowego po
bytu w Normandii. „pstrągowcy" 

N/z: scena. ze spektak!u: „W po-

zaprezentowali Francuzom swe naj
nowsze przedstawienie: „W poszu
kiwaniu koloru" oraz monodram 
w wykonaniu Krystyny Piasecznej I 
- „Ziemię jałową" w Caen, Mon
deville, Venoix. Gospodarze mieli 
także okazję obejrZeć w tym cza
sie wystawę polskiego plakatu 
artystycznego, film o Łodzi, Uni
wersytecie Łódzkim i „Pstrągu" 

oraz wysiuchać wykładu prof. Sta
nisława Kaszyńskiego o teatrze 
w Polsce. Łódzcy studenci uczest. 

szukiwaniu koloru". 

„Uczestniczyć w sztuce teatral
nej, kiedy nie rozumie się języka, 
wydawałoby się trudzeniem na 
darmo. Ale nie! Ba.rdzo łatwo widz 
wciągnie się do „poszukiwania ko
loru", żywo będzie starał sit: 
uchwycić słowo jako środek komu
nikacji. Jest reżyseria, aktorzy, 
kostiumy, efekty świetlne. dźwię
kowe. Jest wrażliw11ść widza ( .• -) 
naprzeciwko tego obcego języka. 
który go uwiedzie. zaczepi lub 
pchnie w jeszcze większe osamot
nienie,'„ 

niczyli także w warsztatach teatral
nych wespół z „La , Tripe de Caen" 
- studenckim zespołem teatralnym 
z Caen, z którym została nawiąza
na ścisła współpraca, czego efek
tem ma być rewizyta Francuzów 
w Łodzi. 

Tak pisała dziennikarka „Liberte 
de Normandie" w jednej z recen
zji, ja.kie ukazały się podczas wi
zyty łódzkiego teatru studenckiego 

Niezwykle miłym akcentem po
bytu we Francji łódzkiego teatru 
studenckiego, były . spotkania 
z tamtejszą Polonią. O jednym 
z nich pisze gazeta „Ouest France" 
w artykule pt.: „Powrót do kraju": 
„Ten występ został bardzo dobrze 
przyjęty przez około 300 widzów 
polskich, mieszkających w MondP.
ville, Giberville i Colombelles, po. 
nieważ po raz pierwszy zorganizo-

ie sposób, mówiąc na
wet bardzo dobrze o 
towarze, przemilczeć o
pakowanie. I trudno 

też o prawdziwą satysfakcję z 
obejrzanego filmu, gdy siedzia
ło się dwie godziny na twar
dym, skrzypiącym krześ!e -
gdy dwa razy zerwała się taś
ma, a jeszcze na dodatek trze
ba było chuchać w zmarznięte 
dłonie i przytupywać na roz
grzewkę. Takich pretensji i ża
lów każdy kinoman mó~łby 
złożyć co najmniej kilka. Choć 
właściwie przywykliśmy już 
do tego, że jest jak jest. 

Łódzkie k ina nie grzes>.ą 
komfortem. Szatnię ma np. 
tylko „Iwanowa". Barek rów
n;eż, dobrze pr,i:ygotowaną wi
downię też. Mimo to jednak w 
rzędzie najlepszych kin wymie
nić by trzeba jeszcze: „Bał
tyk", „Wislę'', „Włókniarza", 
„Polonię", 11Wolność" i ,,Za- ' 
chętę". Słowem te, które do 
rangi premierowych nobilitują 
poszczególne pozycje repertua
ru, nie zaś warunki odbicru. 
Faktem jest jPdnak i to, że 
Okręgowe Pn:edsiębiorstwo 
Rozpowszechn i. n;o Filmów, od
powiedzialnt- z-:: s <'Ć kin, wciąż 
łata dziury. /\ to gdzieś zrobi 
malowanie. a to znów zmieni 
fotele, albo dym;ący piec za
stąpi kaloryferami. Có.i: jednak 
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gdy na dobrą spr~wę niewiele 
da się zmienić. 1'ość powie
dzieć, że jeszcze przed rokiem, 
a nawet przed kilkoma miesią
cami, 18 - spośród blisko 30 
kin miało ulec rozbiórce, Na 
razie jednak zostaną i będą 
dalej slużyć miastu. · Latani e 
dziur jest zatem jedynym wyj
ściem i metodą na jakie ta
kie przeczekanie. Dodać tu 
jeszcze wypadnie nadzieję na 
budowę obiecywanego kina (u.. 
zbiegu Piotrkowskiej i Głów
nej), Na remont. a raczej na 
rekonstrukcję czeka „Polonia". 
Od lutego biorą ją w obrnty 
budowlani z PBK Łódź-Wschód, 
by w ciągu 3 lat oddać nam 
nowe„. stare kino. Remont na
leży zatem uznać tu za słowo 
:rnstępcze dla „budowa". Re
mont, ale już tylko kilkumie
sięczny, czeka kino „Włók
niarz", „Młoda 'Gwardia" o
trzyma nowe :fotele, „Roma" 
już zmieniła swój wystrój. A 
jeśli dodamy do _t,ego jeszcze, 
że - jak stwierdzili zgotlnie 
dyrektorzy OPRF - mamy w 
Łl•dzi aparaturę najlep~zą w 
kraju i to w kinach wszy
stkich kategorii - wtedy już 
tylko wypadnie wystawić łnur
kr, przybytkom X J\luzy. 

NIE POKUSI SIĘ O NIĄ 
JEDNAK NAWET NAJWIĘK
SZY OPTYMISTA. I nie trze
ba na potwierdzenie zbyt wie-

„Robotnicy - mfodość, postawy, poiityka" - pod takim hasle1!1· 
Młodzieżowy Klub Twórców Kultury „Forum" w Krakowie wraz 
ze związkami zawodowymi ogłaszają ogólnopolski konkurs !ilera
cki. Organizatorom szczególnie zależy na utw,nach podejmujących 
problemy rozwoju i ksztaUowania się postaw, poglądów oraz oso
bowości młodej klasy robotni~zej. Lic:::ą tak:!:e na szeroki u.dzia l 
w konkursie młodych robotników i rolników, któryt!h. niekompro
misowe oceny rzeczywistości .~trmą się dowodami aspiracji i świa
domości młodzieży pracującej, pokol enfa młodych Polaków. N 11 
konkurs można nadsyłać poezję (zestaw co najmniej 3 wietszy), 
małe formy prozatorskie, dramatyczne lub scenariusze filmowe. 
W konkursie mogą wziąć udział ci, którzy wydali najw11żej jed
ną pozycję książkową i nie są członkami ZLP . .Tury będzie oce
niać jedynie prace dotąd nie publikowane i nie nagradzane Ila 
innych konkursach. Utwory w trzech egzemplarzach opat1·zone 
godłem wraz z kopertą zawierającą: imię, nazwisko, zawód, wiek 
i dokładny adres należy nadsyłać do 30 kwietnia br. pod adresem: 

Ma. r ynia (Anna Sdir b ·::a ) i :' ~~ 1113ł~ w l'v-wantcc:~t (And r zej t\:Jay) . ..,uk 
potoczą s!ę ich Losy na ekranie? 

ta może je dać, będąc przy tym dobrym materiałem dla filmu. Ale 
faktem jest i to że przecież często sięga się PO hterature klasy
czną wartoś~iową i bogatą uczuciO'Wo Na ~kranie i~dnak wszystk? 
blednie i pojawiaia się poprzebierane oostac1e Ja ~hc1ałbym umknąc 
tego. Sta,ram sie stworzyć epokę z całym sztafazem zewnętrznym 
i reakciam1 ludzi właśdwym1 tamtym konwencjom - Na planie powstają od razu' stuprocentowe zdjęcia •.. ? 

- Uważam, że uchwv•erne autentycznych zachowań wymaga na-

Klub Twórców Kultury „Forum" 31-008 Kraków, Rynek Główny 
25, z dopiskiem „III Konfrontacje Literackie". 

tychmiastowego dopełnienia akcji odpowiednim dialogiem. Nie chcę, 
żeby aktorzy markowali na plame cokolwiek Zresztą literatura za
wierają.ca giebokie przemyślenia w moim odczuciu wymaga właśnie 
takiego potraktowania. A rolą reżysera iest przekazać ją t~k. jak 
sam widzi, zawarta w niej treść. Sfilmowałbym chętnie każdą do· 
brą ksiąiike. 

„Forum" ogl.asza również 'konkurs plastyczny pn. „Postawy". 
Celem konkursu jest ukazanie twórczości plastycznej mło
dych artystów i ujawnienie ich postaw twórczych, jak równie'!: 
próba uchwycenia aktualnych tendencji artystycznych młodego 
pokolenia. Na wystawę przyjmowane będą prace malarskie, rzeź
biarskie, graficzne, jak również dokumentacja działań plastycz
nych (forma dowolna - video, 'film, fotografia) oraz koncepcje 
i projekty, ,Prace naleay nadsyłać pod adresem: Galeria „Pryzmat" -
31-139 Kraków, ul. Łobzowska 3, w terminie od 1.III do 
25.III br. Na zakończenie konkursu odbędzie się wystawa, której 
otwarcie nastąpi 3' kwietnia. (jb) 

Jeszcze w tym roku, zgodnie z zamierzeniami, serial przekazallly 
zosta·nie telewizji. 

- Ale zdiecia chcemy zakończyć we wrześniu - mówi kierow
r <i: produkcji - Jan Szymański. Czeka n.;,~ óesZl.Le '>Vie!• dni w 
hali. a także plenery w Warszawie, Wrocła·Wiu, Wałbrzvchu, w oko
licach Bierutowic 

lu przykładów. Właściwie każ
dy ma swoje doświadcz„nia w 
tym względzie. Nie mamy w 
mieście zbyt wielu kin z praw
dziwego zdarzenia. Poczynając 
od „Włókniarza' ' (niegd~'s iejsze 
pomieszczenie fabryczne) , po 
„Rekord" (dawną stajnie) i 
„Studio" (właściwie barak) 
prawie wszystkie mają swój 
niekinowy rodowód. Wszystkie 
za to mają kinowe kategOrie, 
wyznaczone zgodnie z kryteria
mi Ministerstwa Kultury i 

o naJmzszym chyba standardzie 
kasa żądała 20 i 16 zł. Trudno 
się dziwić oburzeniu, gdy tym
czasem... wszystko jest w po
rządku. Wspomniany film był 
bowiem prezentowany w ra
mach tzw. premier studen~
kich. A warunki tej cyklicznej 
imprezy ustalili z OPRF (jak 
nas poinformował dyr. W, 
Okulak) właśnie studenci, któ
rzy zgodzili się na premierowe 
ceny. Innych zresztą przedsię
biorstwo nie mogło zapropono-

Co w kinach piszczv? 
Sztuki, uwzględniającymi za
równo jakość aparatury, rodzaj 
foteli jak i warunki przeciw
pożarowe, bhp. Słowem wielo
instytucjonalna komisja za
twierdziła, a my sprawdzamy 
codziennie w gazetowym r eper
tuarze, że „Młoda Gwardia" to 
kategoria I. „Tatry" Il itd. 

Ale wróćmy na chwilę do 
jednego tylko przykładu. O 
wizycie w kinie „Studio" na
pisał do nas mgr Antoni No
wakowski, który w dniu 19. 
XII. zeszłego roku chciał o
bejrzeć tam film „Każdy n..a 
swoje piekło". Cóż z tego j ed
nak gdy z.a projekcję w kime 

wać. Nie sposób jednak odmó
wic racji Czytelnikowi, Który 
nie zgadza się z takimi usta
leniami, w tych warunkach lo
kalowych. 

Kino „Studio" ma przy t,ym 
status studyjnego. A wiqc ph.
cówki, do której trafiają utwo
ry trudniejsze. wymagające 
dobrych warunków odbioru. W 
obecnej sytuacji jednak zostaje 
tylko nazwa i uzasadnione nie
zadowolenie widzów. Trud,10 
nawet zadowolić .się zapewnie-
niami' dyrekcji, że aparatura 
tam jest dobra (dodajmy. że 
odczucie autora listu odbiega 
od tej opinii). Na dobrą spra-

...:. Teraz cieszymy się. że spadł śnieg - dodaje kierujący także 
1Prcdukcją R. Barski. - Bo za ikilka dni rzeka nas kulig w ..... a
giewnikach. Obv nam szczęście d·opisywało! 

Rozmawiała: (rg) 
Fot.: A. Wach 

wę „Studio" w ogóle należało
by zdyskwalifikować jako pla
cówkę kulturalną. Sytuacja 
jest jednak tym smutniejsza. 
że i studenci i OPRF od daw
na znają radę i widzą drogę 
wyjścia. Otóż od ponad roku 
OPRF prowadzi pertraktacje z 
administracją Politechniki sta
rając się o korzystanie z sali 
w V Domu Studenckim godząc 
się nawet na koncepcje pracy 
nie we wszystkie dni tygodnia. 
Cóż z tego jednak, gdy odpo
wiedzi wciąż brak, a studeuci 
od lat marzną w swoim ob
skurnym, przeznaczonym do 
rozbiórki ·„studiu". 

Osobny punkt w rozmowie o 
kinach stanowią ceny bil etów . 
Widzowie gubią się już gdzie 
- za ile ogląda się film. A 
tymczasem, jak mówi dyrektor 
OPRF, znaczna część filmów 
wchodzi do rozpowszechniania 
mając ceny podwyższone przez 
Naczelny Zarząd Kinematogra
fii o ,50 lub 100 proc. W stycz
niu takie zmiany dotyczyć bę
dą filmów „Nickelodeon" 
, ,$mierć z komputera". „Trans
american Express" (100 proc.) 
uraz „Godzilla kontra Gigan" 
i „Szczególny dzień" (50 proc.}. 

- Wysokie ceny - mówi W. 
Okulak - wbrew pozorom nie 
zniechęcają, a zachęcają wi
dzow. Są zapowiedzią atrak
cyjnych tytułów. Tak jak kie-

dyś gwarancją powodzenia by
ło: film od lat 18. 

Dodajmy jednak, że widz 
zap!aci więcej, ale„. za dobrą 
projekcję w dobrym kinie. W 
kiepskim owa cena z pewnoś
cią go odstraszy. Bo przecież 
kina są jakie są, nawet drobne 
remonty niewiele zmienią, a 
jedno nowe kino nie rozwiąże 
sprawy. Aparatura choć mó
wią nam, że bardzo dobra, · 
drażni gdy powoduje przery
wanie projekcji. Denerwnjc też 
m~ ·łenie aktów, ale oznakowa
nia nie za.wsze spełniają swo
je zadanie - słyszę - a w o
góle kto się nie myli. Atrak
cyjność filmu określa znów 
specjalne grono ekspertów, 
więc jak im nie ufać. Ot, i 
wszystko jest w porządku, a. 
widzowie są niezadowoleni (po
mijamy w tym miejscu ofertę 
repertuarową). 

ypadnie więc tylko po
zostać przy stwierdze
niu faktów, polecając 
je uwadze kompetent-

nych czynników, odpowiedzial
pych przecież· nie tylko za to, 
żeby kina jakoś działały i wy
konywały. plany, ale i za to, 
aby wizyta w nich zachęcała 
widzów do kolejnych spotkań 
z X Muzą na dużym ekranie. 
Chodzimy co prawda na filmy, 
ale jednak do kin. 

RENATA GRZELAK 



GDZIE SIĘ KOŃCZY.USŁUGA.„ ID.dt~RadioJ• 
wydaniu dżwlękowym ·- H. Slenkie• 
wlcza - „Rodz,ina Połanieckich". 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 

-- --- .--- --- ·- --- - -·- -- -- -
(Dokoń~enie ze str. 6) odbyło się w zeszłym roku, dzięki 

sz:v:n. Wreszcie w toku sa prace wysił'kowi całeuo zespołu. a zwła
nad autornatvz.acją bardzo skom- szcza mgr. inż. Wojciecha Klono
plikowa1nych metod pomiarów w wicza. Około stu osób z kraju i 
maszynach przepływowych. Te no- zagiranicy wymieniło i·nformacje 
we metody ,pozwalają przy porno- na ważne tematy. 

wali produkcję, wyręczali p!'2e- Inaczej mówiąc, póki produkcja 
mysi, jak to się tutaj dzieje. I sprężarek przepływowych j~ w 
,.Zespół nasz - powiedział doc. Polsce ta.k niewielka, zespół z ko
Hausm81Il - jest przygotawany, by nieczności przyjmuje na siebie 
wykonać dokumentację i nad.zór funkcje biura konstrukcyjnego 
autorski nad wyikonaniem karż:.de.i ora.z w pewnym sensie orga.nlza
SPrężard!:i przepłyWQIWej". t1>m produkcji. Gdyby jednak cy komputera skrócić czas parnia- Biorąc pod uwagę scha.rą.ktery

rów z kilku tygodni do paru uo- zowaną tu sytuację, tę gałąź prze· 
deioz1. mysłu należy i można rozwijać Wcią.ź jedna:k nie osiągnęliśmy 

Trudno sie w tej dziedzinie w kraju. Ale w sytuacji, w ja- w kraju takiego podziału funkcji, 
obejść bez współpracy z zagrani- I kiej znajduje się polska nauka, I by pracownicy nauki nie zużywa.
cą. Jedną z jej form jest urządza- nie m-0żemy sobie pozwolić na to, li czasu i wysiłku na to, co po
iuie co 10 lat sympazjów. Ostatnie by pracownicy naukowi orgainiZ-O- winno należeć do kogo innego. 

powstał za.kład przemysłowy, któ
ry by produkcję rozszerzył, zespół 
powinien wrócić do swojej roli 
zespołu naukowo-badawczego. 

Przewróciła się na d!'u~i bQlk z cichym westchnieniem i Wal
den dopiero teraz pomyślał, że może być chora. Nigdy nie sy
piała w ciągu dnia Podszedł i dotknął dłonią jej czoła. Było 
chłodne, wilgotne. Lekko zaróżowione paliczki nie musiały 
świadmyć o uorączce. A przecież coś jest nie w porządku. Nie 
powinna tak bez przerwy ~pać i to właśnie teraz, w cię2lkich 
dla niego chwilach. • 

Zegarek wskazywał dopiero piętmaście PO pierwszej. Bez 
nerwów. tylko bez nerwów... Przemierzając od ściany do ścia
ny prostokąt Pokoju czuł natarczywe pragnienie działa;nia. 
Mógłby wyjść, Pokręcić się po miasteczku Tam, na wąskich 
i krętyeh uliczkach, musza le.żeć irdzieś pod ścianami nabite 
l>ieniędz.mi portfele. Forsa Dużo forsy! '11rzeba tylko szeroko 
otworzyć oczy. A jeśli nie dopisze szczęście, może poszukać ja
kiejś dorywczej pracy. Tyle się słyszy o zatrudnia.nych w se
zonie studentach: sianokosy. rozbiórki budowlane... Wszystko, 
byle jeszcze nie wracać. Wzdrygnął się na wsoomnienie po
koju, kitóry zajmował z ojcem na pięt·rze czynszowej rudery. 
Stary charczał wzez sen, walcząc rozpaczJ.iwie o każdy oddech, 
ale rano budził się rześki i gderliwy: · - NIE UWAżASZ, ŻE 
PORA WSTAC? ZEJDŻ PO MARGARYNĘ. SKORO JESZ 
CHLEB EMERYTA, NIE WYKRZYWIAJ SIĘ NA JEGO 
SMAK. 
Boże! - pomyślał. - Dlaczego muszę bełtać ten szlam? Z 

ga•rdłem przepełnionym uorycza ruszył do drzwi i nie natrzac 
na dziewczynę wymknął sję w mrok stromych. trzeszczących 
pod buta.mi schodów. 

Na ulicy oślepił go blask. Słońce stało wysoko ponad koro
nami nie daiacych cienia drzew, smołowane dachy domów 
skrzyły się topniejącymi plamami. Od oółnocy nadciągała czar
na eksplozja chmur. Parne. nieruchome Powietrze zwiastowało 
burzę. Wlokąc się noga za nogą z oczami wlepionymi w kurz 
chodnika, szukał skarbów. których nikit nie raczył zgubić. Po 
kilkudziesięciu metrach ogaronęło go znużenie. Był mok;ry od 
potu. Rozpiął i wycią,gnął s,pod paska klejącą się do ciała 
koszulę. Iść dale.i? źawrócić? ... Miał przed sobą wybrukowany 
kamieniami rynek. Po lewej stronie kościół z J>OChyloną od 
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sta1rości dzworunica, po mawei jatika, za.kład POgrzebowy. dwa 
sklepiki z galanteria i parterowa resta.uraoja. 
Przystanął w progu szeroko otwartych drzwi, z kitórych bił 

na ulicę odór smażonego mięsa, i wejrzał w l!'łab opustoszałej 
sali. Prz€1lilógł wstręt i wszedł do środika, zmierzając w kie
ru•nkiu oszklonego, Lśniącego czystościa bufetu. 
Człowiek, który stał za ladą,, trzymał w jednym ręku kufel 

piwa, a w dirugiin1 ścierkę. Ogromny, zwalisty, z twarzą tiryska
jacą nieZJrlląconym szczęściem istnienia - patrzył na Wa.Jdena 
z prayjazna i:?otowością. 

- Oo, chlapniemy? Piwo? Seta? 
- Dziękiuję - powiedział Walden. - Chciałem porozmaiwiać 

z kierow.nikdem. 
- Słucham pana! 
- Pan jest klieroW1Ilik1em? 
- Ja! WJ.erzysz pan?! 
- Wderzę. Niech pan się tylko nie śmieje... Jestem studen. 

tern z Łodzi i szukam pracy. 
- U mnie? - zapytał g.rubas. Siorbnął z !kufla i oblizał 

wargi nienatural;nie wtielkim językiem. - U mnie szukasz pan 
pracy?! · 

- Mógłbym pokelmerzyć, zająć się papierkami... 
- Rany boskie! Przecież to jest lokal ajencyjny! Tu nie ma 

żadnych papiel'ków! Ja stoję za barem, żcma urzęduje w kuchni, 
a córl>i zajmują się kel.nerst'Wem. Wierzysz pan?! 

- Wderzę. Plrzepraszam za kłQpOt. 
- Jak•i tam kłopot! Chętnie bym panu pomóig-ł, bo mam dla 

studentów uważanie ..• Mój syn jest na farmacji w Gdańsku. 
- Myś1i pan, że znajdę pracę? 
- W tej dziurze? Tu jest cholernie dużo poracy. W całym 

kraju jest cholernie dużo pracy. W porcie pa.n próbowałeś? 
- U rybaków? 
- Zgadza się! O! - wskazał palcem na otwarte drZIW\i. - Wi-

dzisz pan ten ~arak za kościołem? Tam jest dyrekcja ..• 
Walden pod:zliękował i .wr6cił na ulicę. 
"Padały już pierwsze, wdelkie i ciepłe kr•QPle deszczu, ale f.ront 

burzy przetaczał się bokiem. Na pÓłnl'l<:y trwał posępny teatr 
błyskawic; P<J~Udn~e. odcięte skrzydłem silnych chmur i ścianą 
rC1ZSzczepionego światła, pozostało czyste. Szedł, a raczej biegł 
pod osłoną drzew s~rajem okalającego rynek chodnika. staTając 
się zbagatelizować upokaorzającą myśl: Będzie więc sortował 
ryby .• w porcie .•• Bard'Zo piękmie ..• I musi jeszcze tę łaskę wy. 
prosie ... 
Splunął z wściekłością w stronę uchylonych w.rót kościoła. 

Przed wejściem do baraku zastopowało g-0 prag.nienie ucieczki 
ale wszedł w mrok ciasnego, przeszytego Wliatrem korytarza. ' 

Zza ściany doleciał go trzask wessanych przeciągiem ok•iennic. 
.-: ~est tai:zi kto? - wrzasnął jakiś głos w głębi otwartego na 

osc1ez pokoJU. 
- C::hwilec.zkę! - odWirzasnął Walden. Przyspieszył kroku za

czesuJąc rękami dług.je, sklejone deszczem włosy. W drz~dach 
J>?Śl•iznął .!!ię na. zasianej papierami .Podłodze i nie odzyskując 
rownowagi, wyrzmął głową w podnóze szafy p81Ilcernej. 
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OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan l Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che

mii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
ze dnia 20 stycznia 1978 r. o godz. 16 w sali konfe
rencyjnej Instytutu Matematyki UL, przy ul. s. Ba
nacha 22, odbędzie się publiczna dyskusja nad roz
prawą doktorską mgr Kazimierza Włodarczyka nt.: 
„Nierówności typu Grunsky'ego - Nehariego dla par 
funlrcji wektorowych". 

Promotor: de>e. dr hab. Zbigniew Jakubowski (Uni
wersytet Łódzki). 

Praca doktorska znajduje się d-0 wglądu w Biblio
tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Naruto
wicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 93-k 

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che
mii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
że dnia 20 stycznia 1978 r. o godz. 17 w sali konfe
rencyjnej Instytutu Matematyki UŁ, przy ul. S. Ba
nacha 22, odbędzie się publiczna dyskusja nad roz
prawą doktorską mgr Andrzeja Zygmunta Kozłow
skiego nt.: „I. Pewne własności funkcji i odwzoro
wań wielowartościowych wielu zmiennych. )I. Struk
tura analityczna funkcji interpolacji specjalnej". 

Promotor: prof. dr Zygmunt Charzyński (Uniwer-
sytet Łódzki) . · 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio
tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Naruto-. 
wicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 92-k 
~r_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,,_,_,_,_,_,_,_,_,_,,_,_,_,_,_,_,_,,,,,,,_,_,_,_,_,_,_,_,~ 
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§ § § Posiadamy jeszcze wolne § 

PONIEDZIAŁEK, 9 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.!15 Transmisja z otwarcia II Kra
jowej Konferencji PZPR. 11.00 P-01-
sk·a muzyka popularna. 11.25 Nieza
pomnia.ie stronice - „Nad Niem
nem" - fragm. pow. ELio:y Orze
szkowej. U.40-11.55 T>u radio kie
rowców. 11.57 Syg1nał czasu i hejnał. 
12.05 z kraju I ze świata. 12.25 Mo·
zaika polskich melodii. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Dla kl. I-II 
„W świecie zabawek". 13.25 W ludo
wych rytmach. 13.40 Kącik meloma
na. 14.00 Studio „Gama". 14.20 Stu
dio Relaks. 14.25 Studio „Gama". 
15.00 Wiad. 15.10 Studio „Gama". 
16.00 Wiad. 16.05 Tu Jedynka. 17.30 
Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik 'tJ'leczorny. 19.40 H. Frąc
kowiak. 20.00 Sprawozdanie z obrad 
II Konferencji PZPR. 20.30 Koncert 
dnia - Studio „Gama". 21.00 Wia-d. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Kon
cert dnia StudLo „Gama". 22.00-23.00 
Magazyn z ~raju i ze świata. 23.00-
23.59 Polska muzyka instrumerutal-
na. 

PROGRAM II 

7.30 Wiad. 7.35 Małe muzykowanie. 
8.00 Miniatury muzyczne. 8.25 Trans
misja z otwarcia Il Krajowej Kon
ferencji PZPR. 11.00--11.30 Utwory 
C-Ouperrina gra klawesynistka E. 
Stefańska-Łukowicz. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 Muzyka 
spod strzechy. 11.57 Syg.nał czasu i 
hejnał. 12.05 pieśni cygańskie op. 55 
A; Dvoraka śpiewa T. żylis-Gara. 
12 .25 „Wydanenia, poglądy, reflek
sje" - magazyn I. Stan•kiewicz (L). 
12.45 Tańce z różnych epok. 13.00 
Dobre, ale maŁo. 13.10 Tańce z pol
skich tabulatur. 13.30 Wiad. 13.35 ze 
wsi I o wsi. 13.50 Poznański • Chór 
Chłopięcy i Męski. 14.10 Więcej, le
piej, nowocześniej. 14.25 Muzyka Vi
valdiego. 15.14 T. Baird - Colas 
Breugnon. 15.30 Studdo Plus. 16.10 
Szk-ice opolskie w muzyce XIX w. 
16.40 Aktualności dnia (L). 16.55 
Chwlla muzyki (L). 17.00 J. Ptaszyn
Wróblewskii przedstawia. 17.20 Notat
nik kulturalny. 17.30 Biografie nie
zwykłe - Józef Bem. 18.00 Polacy 
laureatami między.narodowych kon-

. kursów. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Raddowe spotkania. 
19.00 Pamięci pianisty polskiego Z. 
Dygata. 19.40 Reklama. 20.00 Publicy
styka krajowa. 20.20 M. Ravel -
Menuet antyczny. 21.30 Wdad. l in
formacje sportowe. 21.40 F. Schubert 
- Sonata a-moll op. 143. 22.00 Zbli
żenia rnr 46 - mag. literacki. 23.00 
Tajemnice prozy Wacława Berenta. 

1 23.30 Wlad. 

PROGRAM III 

Opera tygodnia - G. Verdi 
„Dzień królowania". 19.50 „Wielbi· 
ciel" - odc. pow. 20.00 60 minut na 
godzinę. . 21.00 Wielki plarusta W. 
Horowitz. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
Johnny Gash. 22.15 T>rzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Swoje ulubione wiersze 
reeytuje B. Horawianka. 

PROGRAM IV 

8.00 Orkiestra H. Debicha. 8.10 
Gra polska orkiestra kameralna p.d. 
J. Maksymiuka. 8.25 Transmisja z 
otwarcia II Krajowej Konferencji 
PZPR. 11.00-11.30 Gra pianista Ma
rek Jabłoński. 11.30 Werner Hollweg 
śpiewa Mozarta. 12.00 Wlad. 12.05 Pie 
śni cygańskie op. 55 A. Dvoraka 
śpiewa T. Żylis-Gara. 12.25 „Wyda
rzenia, poglądy, refleksje" - maga
zyn I. Stankiewic'I: (L). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 Lekcja jęz. fracuskilego. 
13.15 Tu Studio Stereo. 14.00 Radio
wo-Tv średnia Szkoła dla Pracują
cych. 14.15 Tu Studio Stereo. 15.00 
Wiad. 15.10 „W Jezior.anach". 15.40 
Książki, do których wracamy -
„Dzienniki" S. Zeromsklego. 16.00 
Wiad. 16.05 Przed pierwszym dzwon· 
kiem - aud. dla nauczycieli. 16.25 
Lekcja jęz. niemieckdego. 16.40 
Aktualności dnia (L). 16.55 C,\l.wila 
muzyki (L). 17.00 Kwadrans z ka
pelami ludowymd (L). 17.15 Reportaż 
T. Szewery (L). 17.35 Arie 1 duety 
operetkowe (L). 18.00 Z życia partii 
- aud. B. S?luTgota (L). 18.15 Mu
zyka (L). 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 
„Zdobycie Bieguna Północnego". 
19.15 Lekcja jęz. rosyjskiego. 19.30 
Transmisja k·oncertu OIRT z Pragi. 
21.30 Miniatury instrumentalne. 21.45 
Panorama muzyki eksperymenta1nej. 
22.15 Krajobrazy hlstoryczne - Mia 
sto nad Opa•tówką - Opatów. 22.35 
Z dala od utartych szlaków - Lub
niewice. 22.50 Brahms: Intermezzo 
E-cLur op. 116 nr 4. 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.25 T>ransmisja z otwarcia obrad 
II Krajowej Konferencji PZPR. is.oo 
Melodie - piosenki\ czterdziestolatka. 
15.30 NURT. 16.00 Dziennik. 16.15 
Obiektyw. 16.35 Zwierzyniec. 17.20 
Studio Sport. 18.05 „Stawka większa 
niż życie'• - odc. t8 pt. „Poszuki
wany gruppenfuehrer Wolf". 19.00 
D~branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie
czor z dz.lennikiem. 20.30 Teatr Tv: 
Stefan Żeromski - „Uciekła mi prze
pióreczka" (reż. St. Brejdygant) . 12.10 
Dziennik oraz odtworzenie przem0-
wienla I sekretarza KC PZPR 

PROGRAM Il 
8.00 Ekspresem przez świat. 8.05 15.55 SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZ· 

Co kto lubi. 8.25 T>ransmlsja z otwar CZE. 16.00 Gwiazda i gwiazdki - IrP
cia II Krajowej Konferencji PZPR. na Santor. 16.20 Spełniamy życzenia 
11.00 W tonacji Trójki. 11.30 życie artysty - Alina Janowska 16.30 Ta-
rodzinne. 12.00 Ekspresem przez jemnice magazynów - rep. f.ilmo- • 
świat. 12.25 Za k<ierownlcą. 13.00 Po- wy. 16.50 Spełniamy życzenia arty
wtórka z rozrywki. 13.50 „I będziesz sty - Tadeusz Pluciński. 17.00 0-
miat dom" - odc. pow. 14.00 Mu- calić od zapomnienia - My i za
zyka S. Prokofiewa. 15.00 Ekspresem bytk!. 17.30 Kolędy Polski waLczą
przez świat. 15.05 Kwad,rans akade- cej. 18.10 Bernard Ładysz zaprasza. 
mlek!. 15.20 W kręgu jazzil.I. 15.40 18.30 Mistrz Sempoliński i jego u
Rozsayfrowujemy piosenki. 16.00 Ko- cznlowie. 19.00 Dobranoc 19.10 Wia
wal~ka robota - rep. 16.20 Muzyko- domości (Ł). 19.30 Wieczór z dzien
branie. 16.45 Nasz rok 78. 17.00 Eks- nikiem. 20.30 Język niemiecki. 20.55 
presem przez świat. 17.05 Muzyczna Język francuski. 21.20 24 godziny. 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone prze- 21.30 Spotkajmy się raz jeszcze c.d. 
boje. 18.IO Polityka dla wszystktch.

1

22.00 Trybunał wyobrażni - Cepe-
18.25 Czas relaksu. 18.45 Druga kra- lia. 22.25 Jan Ptaszyn Wróblewski 
jowa. 19.00 Codziennie powieść w prezentuje. 

UWAGA, 
KANDYDACI NA WYŻSZE 

UCZELNIE! 
WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZSMP w LODZI 

ORGANIZUjE 

5-MIESIĘCZNE KURSY PRZYGOTOWUJĄCE 
DO EGZAMINÓW WSTĘPNYCH NA WYŻSZE 

• UCZELNIE (wszystkie kierunki}. 
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela sekre

tariat Uniwersytetu Robot iczego, ul. Piotrkowska 
232, tel. 614-54 codziennie (oprócz sobót} w godzi
nach 9 - 15 i od 16 do 18. 5!l-k 

NAPRAWY hydra.uMczno 
gazowe, Zawadzki, Kościu 
szki 41 108 g 

I = ---
§ miejsca na § 
§ § 
~ KURSY SPAWANIA- ~ -
§ ELEKTRYCZNEGO § 

ODSTĄPIĘ niepełny wkłap 
na ,Fiata 126 p". Odbiór 
1979 rok. Oferty „97" Pra
sa, Piotrk-0wska 96 

WYKONUJĘ instalacje sa 
nitarne, c.o., gazowe. Wer 
sal.ska 3. Turała 28431 g 
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DODATKOWE 
WYGRANE 
JUBILEUSZOWE 

12 X 
150 X 
400 X 

100 OOO zł 
5 OOO zł 
1 OOO zł 
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SOKOLNIKI - działkę le
śną 1.144 m (Il parcela ul. 
Głowackiego) - sprzedam. 
Oferty z ceną „28445" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

OKAZYJNIE sprzedam du
ży stół, kredens, etażarkę, 
serwantkę, żyrandol. Tel. 
356-48, po 17 28476 g 

KOZUCHY: meski, damski 
DOMEK letniskowy 30 m - zagraniczne, sprzedam. 
- sprzedam. (Możliwość I Tel. 52-90-79 wieczorem 

DOMEK lub mieszkanie -
bloki kupię. W rozliczeniu 
M-2 centrum Warszawy. 
·Tel. 790-22 115 g 

przewiezienia w całości.) 272 g 

SPRZEDAM lub zamienię 
n-a mieszka.ile domek jed
norodzinny ul. Kraterowa 
11. Oglądać: niedziela 
godz. 11-16 57 g 

SZKLAJlNIĘ 2.000 m kw. 
spn:edam lub · przyjmę 
wspólnika z gotówką. Tel. 
51-48-15. Lukasiewicz, Lu
tomierska 150 39 g 

DOMEK z wygodami, o
gród - sprzedam, Ruda 
Pabianicka. Tel. 53-82-27, 
po 16 123-125 g 

Wiadomość: Łódź, Więc-
kowskiego 32. m. 11, po
przeczna oficyna, I pię
tro 112 g 

SOKOLNIKI działkę le
śną 4600 m - sprzedam. 
Łódź, Olimpijsk·a 11, m. 40 
po 16 50 g 

PALMĘ „Kentla" sprze
dam. Overlock kupię. Tel. 
799-47 32 g 

DZIAŁKĘ ogrodzoną bli-
sko Lod7li nadającą się na I DOBERMAN - suka 1.5 
sad lub warzywa - sp ze- roku rodowodowa - sprze 
dam. Łódź, ul. Sułkow- dam. Tel. 843-11, po 17 (so 
sldego 38 28452 g bota, nied-ziela) 90 g 

ATRAKCYJNA okazja dla 
gospodyń i działkowcowi 
Nowe plenne, odporne na 
choroby amerykańskie -po
midory „Lincoln", „Pon„ 
derosa", „Wonderful", o
górki „Green Prtnce", pa
pryka słodka „Sweet 
Dwarf". Porcje po 20 zł 
wysyła za pobraniem He
ler:a Mularczyk 35-223 Ro:e
szów, Zawadzkiego 11111 

60 k 

PERUKI, przypinki, war
kocze z naturalnych wło
sów i sztucznych - tanio 
sprzedam. Tel. 611-45 

28389 g 

NUTRIE standard, żółte, 
czarne orao: skóry z nutrii 
- sprzedam. Łódź-Stoki, 
ul. Ustopadowa 52 

28469 g 

§ i GAZOWEGO. § 
~ Zaoisy i informacje: ~ 
~ Ośrodek Kształcenia Spawaczy ~ 
§ Łódź, ul. Łąkowa 4, Ili p., § 
~ pokój 313, tel. 289-05, wew. 48. ~ 
§ 3444-k ~ .,.,_,_,_,,_,,_,,,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,,,._,,_,,,,,._,,,,,.,_,_,,,,,,,.,,_,_,, 
EFEKTOWNE futro kara- STARY obraz, ży~andol -
kuło•we czairne. duży roz-1 sprzedam. Gagarina 31-9 
miar, magnetofon „Grun- godz. 17-20 72 g 
dig" gwarancja. Oferty 

28460" Prasa Plotrkow- KOŻUCH damski tanio 
;'ka 96 ' ' sprzedam. Tel. 729-'76 

KOŻUCH męski zagrani
czny sprzedam. Rozmiar 
104. Oferty „28459" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MAGNETOFON ZK 246 -
stereo sprzedam. Tel. 
256-22, godz. 16--21 28470 g 

MASZYNĘ do pisania wa
lizkową - sprzedam. Tel. 
279-12 5 g 

OBRĄCZKI złote 25 g i 
złote: zegarek i bransolet
kę - &przedam. Oferty 
„94" Prasit, Piotrkowska 96 

MASZYNĘ do pisania no
wą wa1iz'kową niemiecką 
„Erika'' - sprzedam. Te
lefon 731-96, po godz. 17 

53 g 

SPRZEDAM złoty męski 
zegarek oraz aparat ze
nit-E. zamienię garaż Teo
filów A na Osiedle Doły. 
Oferty „81" Rasa, Piotr
kowska 96 

67 g 

1'ujft!lde/ :'~ 
„SYRENĘ 104'" po remon
cie, palmę Kencja - du
ża, wózek dziecięcy -
sprzedam. Łódź, Kadlubka 
16120, m. 28, blok 437 

28394 g 

„SYRENĘ" nową - sprze 
dam. Thaelmanna 19, m. '51 

28387 g 

„FIATA 124" do remontu 
sprzedam. Pucznlew 8, 
gm~na Lutomiersk 28454 g 

TANIO sprzedam „M-0skwi 
cza 407", tokarkę, spawar 
kę, dłuclarkę, piłę prze-
nośną torn.tr. Marchlew-
skiego _ 30-12 126 g 

„ZASTAVĘ 750" do remon 
tu - sprzedam. Dzwonie 
753-55, po 18 13 g 

JUNAKA" trójkoł;wca, 
koks, prasę mimośrodową 
kupię. Tel. 302-97 93 g 

„ZUKA" sprzedam. 
Łódź, śląska 148 28430 g 

„ZUKA" górnozaworowego 
oraz urządzenie pieczar
karni - sprzedam. Lodź, 
Mierzejewa 40 56 g 

WAŁEK rozrzędu „Taunu
sa" 15 M/17 M - siLnik 
rzędowy - Lnne części ku
pię. Oferty „6" Prasa, 
Piot•rkowska 96 

LAMPY tylne do „Fiata 
125 p MR" - sprzedam. 
Ra wska 5, m. 31 28474 

SILNIK Diesel - Merce
des - sprzed·am. 309-48 

217 g 

DRZWI do .,Seata-Fiata 
850" sprzedam. Francisz-

1 ka 25 28421 g 

WYNAJMJ!' pokój z ku
chnią w blo·kach (student
kóm). Tel. 670-45, po 18 

MATEMATYKA, fizyka -
Wojtczak, 52-88-27 121 g 

MATEMATYKA - Różycki 
723-21 89 g 

CHEMIA, matematyka. -
789-01, Architekt 27466 g 

UDZIELAM lekcji gry na 
gitarze klasycznej. Tel. 
364-25, Ma tys 28461 g 

MASZYNOPISANIE, 
Tuszyńska 37 

Łódź, 
20 g 

KIEROWCA poszukuje 
pracy. Oferty „118", Pra
sa, Pi-0trk-0wska 96 

DZIEWIARZ poszultuje 
pracy Oferty „119" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi 
"'!f godzinach wieczornych 
1 nocnych. Telefon 811-09 
(godz. 20-22) 44 g 

POMOC domowa - d·WOje 
dzieci w przedszkolu, mo
że być dochodząca - po
trzebna. Wysokie wyna
grodzenie. Konieczne refe
rencje. Przyszkole 13, m. 
42 (k-0ło Ronda T>itowa), 
po 19 41 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Kusocińskiego 
120, m. 20, blok 350 Ret
klnia 82 g 

420 g 

ŁADNY pokój z .wygoda- ~J'®' 
ml samotnej pani wynaJ- ~~ 

- REGULACJE 7.ao>onr>w 
mę. 859-56, godz. 10-15 I 
PRZYJMĘ na mieszkanie czyszczen ie 11, a,.,~nP.rów ' 
dwie kobiety - blok!. Ma Supady. Su ·, ;a'ska 24 
rysińska 88 A, m. 38 102 g 9 g 

PROSTOWNIKI do a kum u 
la torów samochodowo 
motocyklowe wykonuje Z a 
kład Raddotelewizyjny 
Hajduk, Łódź, Kil!ńskieg o 

g 44 

PRZYBŁĄKAŁ 
rudy, kudłaty. 

28481 

się pie 
Tel. 308-8 

s 
8 

do godz. 15. Kozłowski 
28441 g 

30 GRUDl'llJA w autobusie 

" F" zostawiono reporter 
kę, aparat Prakt!cę, o·biek 
tyw 30, lampę błyskową 
Zwre>t wynagrodzę. Julian 

g Wróbel. Nawrot 13 2 

POSIADAM g-0tówkę, wo!-
ny czas i prawo jazdy, 
oczekuję propozycji. Of er-
ty ,,63'' Prasa. Piotrkow-
ska 96 

INŻYNIER posiada•ący 
„Ladę" i gotówkę - ocze-
kuje propozycji. Oferty 
„49" Prasa, Piotrkowska 96 

POSIADAM samochód oso 
bowy, wolny czas - ocze-
kuję prQpozycj!. Oferty 
„16" Prasa, Piotrke>wska 96 

BIURO Matrymonialne -,,Annan 50-954 Wrocław 1, 
skrytka pocztowa 2054, po-
lee a usługi 61 k 

NOWOCZESNY krój dam-
ski, d'Zdecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem -Me-
ch1ińskicll. Nawrot 32 

I 
TRWAŁE uszczelnianie o
kien taśmą metalową oraz 
wymiana śrub okiennych 
na zapinki. Tel. 837-77, 
Hejduk 159 g 
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LAUREACI 
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Henryk 
Langierowicz 

Mgr Henryk Lang1e1_owic_z stano
wi najlepszy prżyklad 1 wzor do na
śladowania, biorąc pod uwagę upór 
i konsekwencję w dążeniu do wyty
czonego sukcesu. Niewiele jest w 
naszym województwie - a I chyba 
w kraju - takich p,rzykla.dów, za 
jaki bezsprzecznie uważac . na ~ezy 
zespół koszykarek pa biantck1ego 
Włókniarza. 

Mimo wielu trucmości H. Langle
rowicz i jego dziewczęta z godnym 
podkreślenia uporem dążyli do celu. 
jakim był upragniony awans do 
ekstraklasy koszykarek. Malo, po 
rocznym pobycie wśród najlepsz_y„11 
dziesięciu zespołów i degradacJi z: 
I ligi zespół pabianicki nie załamał 
się a wręcz odwrotnie. Grając w 
Jl lidze pabianiczanki pod kierow
nictwem swego trenera podniosły 
swoje umiejętności. efektem których 
jest uzyskanie sensacyjnych zwy· 
clęstw nad mistrzyniami i wicemi
strzyniami Polski oraz nadzieja na 
zapewnienie sobie na następne la
ta pierwszoligowej egzystencji. 
Przykład pełnego zaangażowanta i 

rzetelnej, godnej naśladowani<! ro
boty. Gratulujemy trenerowi H. 
Langierowiczowi zwycięstwa w do
rocznym · plebiscycie łódzkich dzien
nikarzy sportowyeh. 

D1R INŻ. 

ROMANOWI 
GRZYWNIE 

wyra11:y serde,cznego współczucJa z 
po wo-d1u śmie;rci 

OJCA 
sktaida,ją: 

KOLEŻANK1I i KOLEDZY 
z INSTYTUTU CHEMII OGÓL
NEJ POLITECHNIKI ŁODz

KIEJ 

Dnia 5 styczn.i1a 1·978 r, zmao:ł, 
p~zeżywszy lat 87 

S. t P. 

WALENTY 
KOLASINSKI 

długoletni pracownik MPK. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 

9 stycznia br. o g<>dz. 12.30 z ko
ścioła św. Ka„imierza na Widze
wie na cmen1ar'I: katollckri na Za
rzewie. O smutnym tym obrzędzie 
powia.dami.a 

RODZINA 

PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW ,,DZIENNIKA POPULARNEGO" 

l 
(t.KS) Pierwszy w indywidualnym v.ryścigu, 

drugi w wyścigu górskim. 

DARIUSZ BRODA 
(MKS Trójka) 

JAN TordASZEWSKI I strza Polski w kolarstwie szosowym. I 
Swoją wspaniałą karierę reprezen- . . . Uznany za najlepszego pływaka 

tacyjnego bramkarza Polski rozpo- Niezw.ykle ambitny ' 1 pr.acowity Polski w ubiegłym roku. Zdobywca 
czą! od pa.miętne1;0 meczu elimina- zawodnik . • K.andydat. do druzyny na 5 tytułów mistrza kraju na dystan
cyjnego do X MS z zespołem An- XXXI ,,wyscig PokoJu i do repre- sach 200, 400 •i 1500 metrów stylem 
glii na Wembley. Dowiódł wówczas zentaCJI na !"1strzC?stwa św.iata. Od dowolnym. Uczestnik ME w Szwecji, 
że należy do najlepszych bramkarzy lat w ścisłeJ . czolowce naJl';!pszych powruany przez PZP do szerokiej 
świata, potwierdzają~ to w czasie polskich kolaizy. Po raz p1e~wszy kadry olimpijskiej na IO w Mos
pamiętnych finałów uwieńczeniem, na liście naj~epszych sportowcow na kwie. 
których było wywalczenie przez pal szego woJ.ewodz!wa i chyba me po 
ską jedenastkę srebrnego medalu. raz ostatm. HENRYK PIELESIAK 

(KS Gwardia) Popularny „Tomek" ubiegły rok 
zakoilczył udanymi w pełni wystę
par<li zarówno w zespole ŁKS, jak 
i w reprezentacji Polski. 

Mamy nadzieję, że zwycięzca do
roczneg o plebiscytu na najlepszego 
i najpopularniejszego sportowca 
łódzkiego województwa miejskiego 
(uznany za najlepszego m. in. w 
1973 roku) dostąpi również zaszczy
tu wystąpienia w reprezentacyjhej 
bra mce w czasie czerwcowych fi
nałów piłkarskich Mistrzostw świata 
„Mundial 78" w Argentynie. 

ZBIGNIEW BONIEK 
(RTS Widzew) 

Wielki piłkarski talent. Rodem z 
Bydgoszczy. Tego sezonu choć druży 
na, w której \Vystępuje zdobyła wi 
cemis trzowski tytuł, nie może za
liczyć do zbyt udanych. W rozwoju 
jego dużycb umiejętności sporto
wych przeszkodziła mu choroba na 
początku ubiegłego roku. „Wszedł" 
w sezon bez specjalnego treningo
wego przygotowania. Należał do 
najbardziej wybijających się posta
ci klubowej drużyny Widzewa oraz 
reprezentacji. Niezwykle udane wy
stępy w rnzgrywkacb Pucharu 
UEFA. W „jaskini lwa" w Manche
sterze zdobywa dwie bramki, które 
zaważyły o awansie Widzewa do II 
ru_ndy. Po raz drugi na naszej li
ście naJlepszych sportowców Łodzi. 
Kandydat do reprezentacji na ·mi
s!rnostwa świata w Argentynie. 

MIECZYSŁAW NOWICKI 
(KS Włókniarz) 

Rozpoczynał swoją bogatą karierę 
od zwycięstwa przed 12 laty w Ma
łym Wyścigu Pokoju. Potem M. No
wicki zapisał na s'Wym koncie sze
reg wspaniałych sukcesów w li
cznych imprezach krajowych i mię 
dzynarodowych z m1strzostwam1 świa 
ta i Igrzyskami Olimpijskimi włącz 
nie, z ubiegłorocznych startów god
nym odnoto.wania jest zdobyrie · brą 
zowego medalu w wyścigu druży
nowym na MS w San cristobal w 
Wenezueli. Kolarz łódzkiego Włók
niarza w dalszym ciągu zaliczany 
jest do najlepszych zawodników w 
kraju kandydujących do udziału w 
najpoważniejszych imprezach mię
dzynarodowych nadchodzącego sezo
nu. Zwycięzca poprzedniego plebi
scytu Czytelników „DP". 

TADEUS7l ZAWADA 
(KS Tramw~jarz) 

Największe ubiegłoroczne sukcesy 
to dwukrotne . zdobycie tytułu mi-

K0<leża.nce 

ZDZISŁAWIE 
GŁÓWKA 

wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 

składają: 

KOLEŻAN•KI z ZAKŁADU 
USt"UGOWEGO nr 3 ze SP-NI 

„URODA i ZDROWIE'• 

Dnia 4 styc=.ia 1978 roku zmarł, 
opatrzo111y św. saikramentami, na5" 
najuk·ochańszy Mąż, Ojc.iec. Brat 
i Dziadzil1ś 

S. t P, 

FRANCISZEK 
DOLIŃSKI 

Wypl'owadzenie zwłok nastąpi 
d.nia 9 stycznia br. o godz . 12.30 
z kapticy cmentarza na Ma.ni, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
glę!Jo•kim smutk·u 

RODZLNA 

P1ro.s>my 0 nie&kła1daniie kondo
lencj,;. 

WOJCIECH FIEDORCZUK 
(ŁKS) 

Zdaniem długoletniego trenera ka 
dry W: Zagórskiego, jeden z naj
b~rdzl~J utalentowanych zawodni
kow Ja.cy ostatnio występują na li

.gowych boiskach. 
I 

Ubiegłoroczny sezon w rozgryw
kach ekstraklasy bardzo udany. w 
poszczególnych meczach należał do 
najskutec>zniejszych strzelców d.ru
żyny, Występował również w repre
zentacji uniwersjadowej w Sofii. Stu 
dent Wydziału Geografi,i Uniwersy-
tett1 Łódzkiego. . 

RYSZARD PRZYBYSZ 
(Anilana) 

Wielokrotny reprezentant Polski 
uczestnik (obok dwóch swoich ko~ 
legów z drużyny - Kuchty I Szym
ctaka) ~narodowej reprezentacji Pol 
ski, ktora zdobyła w Montrealu brą 
zo?:'Y ~~dal olimpijski. Kap!ta11 
„srndemk1 Anllany - wicemistrza 
kraJu i zdobywcy Pucharu Polski. 

BARBARA BEŁDZIŃSKA 
(Start) 

Rep;ezentantka Polski, czołowa za 
wodniczka drużyny mistrza Polski 
jedna z najlepszych rozgrywających 
w kadrze narodowej. 

ERWIN MATELSKI 
(KS Społem) 

za· największy sukces ubiegłoroczny 
reprezentanta łódzkiego ltlubu, 
obchodzącego w 1977 roku jubileusz 
50-lecia, uważać należy wywalcze
nie w silnej i wyrównanej stawce 
przeciwników, piątego miejsca na ml
strzpstwach Europy w Rumunii, 
w strzelaniu z pistoletu. 

E. Matelski uzyskał na bukare
szteńskiej strzelnicy 566 pkt. na 600 
możliwych, który to wynik jest naj
lepszy w histo.rli po)sltiego strze. 
Jectwa sportowe~o, odniesiony w tej 
kategm;ii na ·ME. 

BOŻENA WOLUJEWICZ 
(LKS) 

Mistrz Polski w wadze papiero
wej. Znalazł również uznanie w o
czach szkoleniowców Polskiego 
Związku Bokserskiego, i występo
wał w„ spotka_ni.u oficjalnych repre
zen tacJI Polski i USA w Warszawie. 

Mimo Iż nie występował we wszy. 
stkich spotkaniach swego klubu, 
walczącego w pierwszej lidze (kon
tuzja) to . i tak należał do najlep
szych zawodników drużyny. Ma rów 
nież szansę zakwalifikowania się 
do zespołu, który będzie walczył w 
tym roku w mistrzostwach świata w 
Jugosławii. 

• • • 
Do pierwszej dziesiątki naJlepszv~h 

sportowców województwa łódzkiego 
w 1977 roku kandydowali także: Pa
weł Kurczewski (KS Budowlani, wie_ 
loletni reprezentant Polski, najlepszy 
zawodnik w Polsce w stylu wolnym 
w kategorii do 90 !tg), Stanisław Bu
rzyński (bramkarz piłkarskiej druży

ny RTS Widzew), Bożena Storożyń

ska (czołowa zawodnicz.ką drużyny 

wicemistrza Polski ŁKS), Leszek Bor
kowski (pięściarz KS Gwardia). a 
także reprezentanci automobilowego 
i motocyklowego ltlubu - MKM Dą. 

brawa: J. Oskaldowicz i z. Soszka. 

Z soboty na niedziele salony I 
hotelu „Centrum" wypełniły 
liczne rzesze niecodziennych 
gości. Na tradycyjnym doro-

cznym Balu MLstrzów Sportu" ze
brali się zawodniczki \ zawodnicy, 
działacze i sympatycy sportu. Wśród 
?;ości na honorowym miejscu znala
zła się grupa najlepszych sportow-

Rodem z Koszalina. Ubiegły sezon ców, wyróżnionych przez naszych 
należ.al w jej karierze do najbardziej Czytelników, uczestników plebiscytu 
udanych. Zespól, w lttórym występu- „DP''. 
je, zdobył wicemistrzostwo Polski. Podniosłym momentem balu było 
Zakwalifikowała się do kadry Pol- ogłoszenie wyników 10 najlepszych 
ski. Jest chyba w tej chwili jedną zawodniczek l zawodników łódz:kie
z najlepszych zawodniczek w Polsce . go województwa miejskiego w „ubie
Bardzo skuteczna zarówno w ~he głym roku. Uroczystej dekoracJI wy
obronnej, jak i ofensywnej. l r6żnionych sportowców honorowymi 

Rodzinie, Przyjaciołom. Sąsia
dom, Znajomym, wszystkirm, któ
rzy w dn.>u 4 stl"CZnia br. oddali 
óstatDJią posługę zmairłej Żo•nie 
mojej 

S. t P, 

SABINIE 
SMUŻNEJ 

serdeczne pod7'ięk·owarnie &ikla1da 

MĄŻ 
I 

W duiu 4 stycznia 1978 roll<ou 
zmarła 

S. t P. 

DR MED. 

JANINA 
RODZIEWICZOWA 

z BORTKIEWICZOW 
Prze.żyła C'l:yniąc d<>b~ze. 

Pogrze1b odbędzie się dnia 9 sty
cznia br. o godJz. 14.30 na cmen
tarzu ·na Dołach. Poząstają po.grą
żeni w głębokim żalu 

MĄŻ, SlOSTRA z SYNEM i 
POZOSTAiŁA RODZINA 

Kodeżan.ce 

DANUSI 
GĘSIKOWSKIEJ 

wyr.azy 
p&W<J<dnl 

wspólcznda z szczereg'O 
śmierci 

OJCA 
DR MED. 

JERZEGO GERSTEiNBERG·ERA 
składają: 

PIELĘGNlARKI i LEKARZE 
z ODDZIAŁU CHffiURGII i 
PRZYCHODNI OSRODKA ON-

KOLOGICZNEGO 

Dnia 5 stycznia 1•978 :r. 11maa;ła, 

w wiek.u 80 lat 

S. t P, 

TEODOZJA 
WUCIŃSKA 

Pogrzeb odbędrz;ie się d:nia 9 1tty
dnia br. o ge>dz, 14,30 z ltaplicy 
cmentarza św. Francisz·ka przy 
ul. Rzgowskiej. poiz.ostają po.g1rą

żeni w głę oo·k-im żałru 

MĄŻ, CORKI, ZIĘC, .WNUCZ
Ki i hAWNUC7JKi 

I 

I 

. 
Wesołowska i . Alborciak 

Znakomicie' zakończył si~ start na gając po brązowy medal. Łodzianka 
stołecz,nym Torwarze w tegor:ocznych uległa jedyme zdecydowanym fawo
MP w łyżwiarstwie figurowym pary rytkom w kon!{urencji solistek, re
tanecznej łódzkiego Społem: Repre- prezentantkom katowickiego Cen
zentanci Społem Jolanta Wt!sołowska trum - G. Dudek i . H. Chw:lli. 
1 Andrzej Albercjak wywalczyli za - Wśród solistów zwyciężył Głowania 
szczytne tytuły najlepszych w kra- (Centrum), przed Jankowskim (Sta
ju w tańcach na lodzie. Łodzianie czniowiec) i M. Kubikiem (Mary
pozostawlli w pobitym polu duet mant). W parach sportowych zwy
Gordon-Tascher z Marymontu .i pa-1 ciężyli E. Łuszczyńska I M. Chro: 
rę gdańskiego Stoczniowca Grabow- lenka (Marymont), Reprezentanci 
-s!fą-Ruszkowskiego. , Społem in6w sprawili miłą niespo-

1 
rlzianl<ę, bowiem Ewa Czyż i Ta

Obok wiw doskonale spj.sala się deusz Jankowski wywalczyli trzecie 
młoda oolistka Urszula Mutha się- miejsce. 

Remis z 
o sobotnim zwycięstwie 3:2 
(0:1, 1:0 2:1), wczoraj w o
statnim meczu piet"wszej run
dy rozgrywek o mistrzostwo 

ekstraklasy hokeiści ŁKS zremiso
wali pod Wawelem ~ Cracovią 2:2 
(1:0, 0:0, 1:2). Bramki dla ŁKS u
zyskali w sobotę; Szewrzyk - 2 i 
Pokorski, a w n°iedzielnym spotka
niu, Kopczyński i Rybski. 

LIGA ANGIELSKA 
Burnley - . Fulham 
Cardiff - Ipswich 
Charlton - Notis c. 
Chelsea - Liverpool 
Everton - Aston Villa 
Hull - Leicester 
Leeds - Manchester c. 
Luton - Oldham 
Middlesbrough - Coventry 
Sheffield U. - Arsenal 
Sunderland - Bristol R. 
Tottenham - Bolton 
w. Bromwich - Blackpool 

1:0 
0:2 
0:2 
4:2 
4:1 
0:1 
1:2 
1:1 
3:0 
0:5 
0:1 
2:2 
4:1 

w rewanżu 
Do niespodzianek zaliczyć należy 

dwie por~żkl dotychczasowego lide
ra tabeli, sosnowieckiego Zagłębia z 
GKS w Katowicach. Przy zwycię
stwach Podhala ze Stoczniowcem 
„Szarotki" objęły prowadzenie w ta
beli. 

A oto wyniki sobotnio-niedzielnej 
ostatniej kolejki pierwszej rundy 
rozgrywek: GKS Tychy - Baildon 
4:3 i 4:7, Cracovia - ŁKS 2:3 i 2:2, 
GKS Katowice - zagłębie 3:0, 4:2, 
Polonia - Napn6d Janów 1:4., 0:3, 
Stoczniowiec - Podhale 1:6, 1:5. 

l. Podhale 
2. Za,l\lębie 

l. ŁKS 
'4. Baildon 
5. Naprzód 

TABELA 

6. GKS Katowice 
7. Stoczniowiec 
8. Cracovia 
9. Polonia 

10. GKS Tychy 

31:5 
0

99-40 
28:8 70-35 
21:15 611-48 
20:16 89-59 
2.0:16 62-61 
17:19 56-M 
16:20 5~ 
14:22 ' 69-'lS 
8:28 37-115 
5:31 39-ł3 

szarfami WFS dokonali dyr. WKFiT I ufundowanymi 
- H. Grenda i prezes WFS - J. sport". , 
Mikołajczyk. W imieniu wyróżniony.eh podzięko-

przez lńdzki „l'ol-

Redaktor naczelny „Dziennika Po- wał zdobywca I miejsca w plebiscy
pularnego" - H. Wale11da wręczył cie „DP" - J. Tomaszewski, pod
najlepszemu sportowcowi woJ .. łódz- k.reślając, że znalezienie się na li
kiego w 1977 r. - Janowi Tomaszew- ście najlepszych zobo'o/iązuje do je-
sk.iemu, efektowny puchar ufundo- szcze bardziej solidnej pracy nad 
wany przez naszą redakcję. ,podnoszeniem swoich sportowych 

Serdeczne gratulacje złożyli wyróż- umiejętności. 
nionym obecni na balu I sekretarz Tytuł najlepszego trenera minio
KŁ PZPR - B. KOPERSKI w towa- nego roku przypadł w udziale opie
rzystwie sekretarza KŁ PZPR - K. kunowi l-ligowej drużyny koszyka
KWIATKOWSKlEGO oraz prezyden- rek pabianickiego Włókniarza ..,.. H. 
ta i wiceprezydenta m. Łodzi - J. LANGIEROWI. 
LORENSA i J. MORAWCA. Laurea- A potem uczestnicy sobotniego ba
ci plebiscytu „DP" uhonorowani zo- lu w szampańskim humorze bawili 
stall okolicznościo·wymi upomdnkąmi, się do białego rana. (w) 

W dn·Ln 10 sty.ca;ni.a br. mija 
6 l><>lesna r<>czniiea śmieircJ. jeidy
ne.go Sy.na i Brda 

I. t P. 

WOJCIECHA 
KAR BASZA 

STUDDNTA AM 

Za pamięć o Ndm d7Jiękują 

RODZICE i SIOSTRA 

INZ. 

RYSZARDOWI 
WYSZATYCKIEMU 

z-cy prezesa d.s. te<:h.llliC71Ilych 
Me·blar&kiej Sp-llii Inwalidów im. 
M. Buc.,,ka w Łodzi, wyrazy głę
bokiego W$pólczucia "' powo·du 
śmieroi 

OJCA 

Sk!a.diają: 

ZARZĄD SP-NI, R.ADA SP-NI, 
RADA ZAKŁADOWA, POP 
PZPR oraa: PRACÓWNICY 

SP-NI 

Ko.te.dze 

ZBIGNIEWOWI 
PLICHCIE 

wyTazy serdeCi"Dllego wsp6łiczucia z 
powodu śmie.rei 

MATKI 

składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY ze 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ nr 1 

w ŁODZI I 

Dni•a 4 stye„nia 1978 rodt.u zmar
ła, po krótlcid„ cierpienia.eh 

WANDA 
SZCZEPAŃSKA 

z domu CERAN 

Po.grzęb odbędzie się dnia 9 sty
cznia br, o g1>dz. 15 na cmentarzu 
na Dolach, o czym zawiadamriają 
po.grąż~i w &mutku 

MĄŻt SYN, SYNOWA 
1 WNUCZKI 

P·rosillny o nies1kła.dainie kondo
lencji. 
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